_Springfeld (Illinois) 


_ Rok/Vll Nr. 81. ` 


SEEEN. E e 
CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 


przed 1 złoty, w teśsclv 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
- Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
R jących pracy 5 gr. za 
-. wyraz. Najmniej l zi. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 > 


ODDZIAL: 


Sosnowiec, wtorek Z2 marca 1952 roku. 


yi 


ji: 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 3 


Katolicki biskup berliński uznaje prawa Poiski do morza 


i potępia ruch hitlerowski. 


BERLIN, 21. 3. (wł.) Katolicki 


biskup berliński, dr. Schneider u- 
„dzielił wywiadu przedstawicielowi 


paryskiego „Petit Journala“. Za- 


gadnięty o hitleryzm, biskup oświad 
BG ł: A . 


a: Hitleryzm jest następstwem 


".nędzy panującej w Niemczech, ©- 


raz żywiołowego niezadowolenia na 
rodu z wyników wojny. Nie przypu- 


szezam, by ruch ten przedstawiał 


jakiekolwiek niebezpieczeństwo dla 
stosunków międzynarodowych. Jest 
to porostu epizod w historji Nie- 
miec. Zagranica źle erjentuje się w 
stosunkach niemieckich. Zresztą sa 
mi hitlerowey nie mają programu 
wyraźnego, a wszystkie ich posu- 
nięcia noszą charakter nerwowych 
odruchów. Jedno jest pewne,*że dą- 
żą do zmiany ustroju, lecz ich po- 
gróżek wojennych nie należy przyj- 
rrewać poważnie. 

Zagadnięty o ustosunkowanie się 


- -Rzeszy niemieckiej do Polski, bis- 
- kup wyraził zdanie, że jedyną prze- 
(szkodą do nawiązania przy jaźni jest 
4 zw. korytarz gdański. Jednakże 
aS y 


ZNAKOMICI „FACHOWCY“ 
SFAŁSZOWALI 8 MILJONÓW 
WE WŁASNYCH ZAKŁADACH 
GRAFICZNYCH. 


BERLIN, 21. 3. Policja niemiec- 
ka wykryła w Sztuttgardzie nowo- 
ęzesną, wspaniale urządzoną fabry- 
kę fałszywych banknotów. Przedsię 
biorstwo było zaopatrzone w naj- 
nowsze maszyny, a do personelu na 
leżeli znakomici fachowcy. 

W chwili wkroczenia policji w 
lokalu znajdowało się 6 osób, w tej 
fczbie dwu dyplomowanych  inży- 
nierów. Wszystkich aresztowano. 
Natomiast założyciel i kierownik fa 


, bryki przybyły przed pół rokiem z 


Ameryki Południowej. Artur Schr3 


-© der, zdołał zbiec. 


Skonfiskowano na miejscu goto- 
we banknoty 100-markowe na sumę 
półtora miljona marek. Jak wynika 
ze znalezionych ksiąg, fałszerze zdą- 


-Żyli puścić w obieg ogółem 8 miljo- 


nów. 

Wykrycie potajemnej fabryki na 
stąpiło przypadkow? z powodu spo- 
ru, jaki wynikł między dwoma współ 
pracownikami w kawiarni. ` 
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WYBUCH BOMBY W PŁONĄ- 
CYM GMACHU SZKOŁY. 


NOWY JORK, 21. 3. W mieście 
zaalarmowa- 
no straż ogniową do pożaru w miej- 
gcowej wyższej szkole nauk politycz 
mych. Gdy strażacy przybyli do pło 
nącego gmachu na parterze nastą- 
piła serja potężnych__ wybuchów, 
prawdopodobnie bomb, które tam by 
ły ukryte. Odłamki zraniły 10 stra- 
żaków i kilka osób przyglądających 


-Biẹ z pośród publiczności. Kto pod- 


łożył bomby, niewiadomo. 


Polska ma prawo'do morza i teraz 
już nie wyrzeknie się dostępu. Trud 
ność polega na tem by znależć ta- 
kie wyjście, któreby dla jednej i 
dla drugiej strony było wygodne. 


stali w głębokim smutku 


WARSZAWA, 21. 3. (wł.) Po re- 
konstrukcji gabinetu w dniu dzi- 
siejszym urzędowali jeszcze wszysey 
dotychczasowi ministrowie na swych 
stanowiskach. 3 

Przejęcie urzędowania przez mi- 
nistra Ludkiewicza w resorcie rol- 
niętwa i reform rolnych oraz przez 
ministra Kihna w ministerjum ro- 
bót. publicznych nastąpi dopiero ju- 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


ś.p. Marji Opęchowskiej 5 
ŻONY PREZESA SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU - $$ 


odbędzie się w kościele parafjalnym w Sosnowcu (ul. Pr. Mo- 
ściekiego) w dniu 23 b. m. (środa) o g. 9 rano msza Św. żałobna, 
na którą zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozo- 


MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ. 


Nowy wiceminister pracy. 


Według biglżana Sz5rcidćra Tan 
cja leży zbyt dhlekc ry odgrywać 
rolę protektorki Polski, która wkoń 
cu będzie musiała porozumieć się z 
Niemcami. 


ET STWA SZYPWĘC IO 


tro lub pojutrze. 

Jak to już donosiliśmy w związ- 
ku z nominacją wicepremjera skaso 
wane ma być stanowisko podsekre- 
tarza stanu przy prezydjum rady 
ministrów. 

Wiceminister Stamirowski przejść 
ma, jak się dowiadujemy, do mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej na 
takie samo stanowisko. 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROWA, %-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. S, tel. 42; GRODZIEC, lica Kościuszki tel. 16. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
| Warszawa 65.070 


KOMORNIK SĄDOWY U BRAM 
HITLERA. 

BERLIN, 21. 3. Informacje z 
KÓŁ socjalistycznych stwierdzają, iż 
organizacja hitlerowców wydała 7 
miłjonów marek na propagandę kan 
dydatury Hitlera podczas ostatnich 
wyborów na prezydenta Rzeszy. 

Ogólne zadłużenie organizacji 
hitlerowskiej wynosi 20 miljonów 
marek, jak twierdzą socjaliści, wy- 
datki te miały być pokryte po doj- 
ściu do władzy Hitlera. 

Ponieważ jednak moment ten od 
wleka się socjaliści przepowiadają, 
że wkrótce do bram pałącu Brunat- 
nego w Monachjum, głównej siedzi- 
by hitlerowców, zastuka komornik. 
sądowy. 


o 

KRWAWA ZABAWA RZEŹNI- 

KÓW ŚMIERTELNIE ZAKOŃ- 
CZONA. 


ŁÓDŹ, 21. 3. Na zabawę w związ 
ku rzeźników przy ul. Kopernika 
wtargnęło dwuch pijanych żołnierzy, 
a jeden z nich usiłował odbić tancer 
kę niejakiemu Ottonowi F'uchsowi. 
Oburzony odmową żołnierz wywołał 
awanturę, a wreszcie wydobył bag 
net i zadał Fuchsowi trzy głębokie 
ciosy w brzuch. Na sali powstał po- 
płoch, a kilku uczestników usiłowało 
rozbroić pijanego. Wówczas nad- 
biegł mu z pomocą drugi żołnierz, 
również pijany. Obaj poranili bag- 
netem kilka osób, poczem korzysta- 
jąc z zamieszania zdołali zbiec. Stan 
Fuchsa jest beznadziejny. 


Potworna zbrodnia malarza pokojowego. | 


Zonę i 


KRAKÓW, 21. 3. Policja aresz- 
towała onegdaj mordercę Andrzeja 
Osucha, lat 25, malarza pokojowe- 
go, który przed rokiem utopił w Po- 
pradzie, koło Żegiestowa żonę i 7- 
miesięcznego synka. 

Andrzej Osuch żył od dłuższego 


dziecko utopił w Popradzie. 


czasu w niezgodzie ze swoją żoną 
Marją, a w ostatnim czasie wyje- 
chał z Krakowa do Krynicy i pod- 
stępem namówił żonę, by przyjecha 
ła wraz z dzieckiem do niego. Po 
przyjeździe żony z dworca kolejo- 
wego wyprowadził ją nad Poprad i 


Propozycja nawiązania stosunków dyplomatycznych 
z Mandżurią. 


WARSZAWA, 21. 3. Rząd pol- 
ski otrzymał notę od rządu mandżur 
skiego, zawiadamiającą o powstaniu 
nowego państwa — Mandżurji. 


Jednocześnie rząd mandżurski 
prosi rząd polski o nawiązanie sto- 
sunków dyplomatycznych. 


Zamach bombowy w Egipcie. 


PREMJER SIDKI - PASZA WYSZEDŁ BEZ SZWANKU. 


LONDYN, 21. 3. (wł.) — W Kai 
rze dokonano zamachu bombowego 
na premjera rządu  Sidki - paszę. 
Bomba eksplodowała na jednej z 
głównych ulic, nie wyrządzając 
większej szkody. Samocod, którym 
jechał premjer, nie jest uszkodzony 
1 nikt szwanku nie pou'ósł. 

Premjer powracał z bankietu w 
pałacu rządowym Zafaran. Istnieje 
przypuszczenie, że zama-h był de- 
monstracją polityczną w celu za pro 
testowania w związku z teczącym się 
bbeenie procesem przeciwko 17 re- 


woluejonistom. 

Oskarżeni należeli de organizacii 
terorystycznej, która poslugtwała się 
bombami. Sidki-pasza otrzymywał w 
ostatnich czasach listy, grożące mu 
śmiercią, o ile proces nie będzie 
przeprowadzony w ducl:u przychyl 
nym dla oskarżonych. 

Sprawców zamachu nie udało się 
ująć, jednakże policja przeprowadzi 
ła szereg rewizyj i dokonała areszto 
wań osób, podejrzanych o należenie 
do organizacji rewolucyjnej. 


wykorzystawszy odpowiedni mo- 
ment, rzucił wraz z synkiem do rze- 


ki. 

Po dokonaniu zbrodni udał się do 
rodziców żony, zamieszk. w Ka- 
mionce, koło. Nowego Sącza, poszu- 
kując żony i dziecka, poezem. po- 
wrócił do Krynicy. 

Zwłoki Osuchowej wyłowiono te 
go samego dnia koło Żegiestowa i 
po przeprowadzeniu wstępnych do- 
chodzeń przez władze policyjne, po- 
chowano je, jako zwłoki kobiety nie 
ustalonego nazwiska, która praw- 
dopodobnie popełniła samobójstwo. 

Rodzice Osuchowej czynili zabie 
gi, celem wyjaśnienia zagadkowego 
zgonu Marji Osuchowej. 

W wyniku dochodzeń wydział 
śledczy ustalił, że zachodzi tu wypa- 
dek zbrodni. Wobee tego aresztowa- 
no Andrzeja Osucha, który przyznał 
się do zamordowania swojej żony i 
dziecka, nie okazująs przytem żad- 
nej skruchy. 


STRAŻ MORZA. 

WARSZAWA, 21. 3. (wł.)- Wi 
dzień imienin marszałka Piłsudskie- 
go przybyła do Gdyni trzecia zkoleł 
łódź podwodna „Żbik*. 

„Żbik“ opuścił Cherbourg J5. 3. 
wieczór pod-wodzą komandora, ppor. 
Pławskiego i przybył pomyślnie do 
Gdyni w nocy z 19 na 20, spotkany 
na granicy wód polskich przez ka- 
nonierkę „Generał Haller“ i łódź 
podwodną „Wilk“. 


i 


PROTO SAWA 


Str. 2. 


Kto wygrał na loterji? 


WARSZAWA, 21. 3. 

20.000 zł. — 28111. 

Po 3.000 zł. — 51953 61432 94300 

35 145886 156782. 
P Do 2.000 zł. — 6 6702. 15004 36723 
8546 45501 7518 74036 9549. 100747 
144222 6053 8037 56177 

Po 1.000 zł. — 2525 4576 7939 


8818 972 19607 20959 6505 34480 
7221 42338 2487 3465 50425 62809 
6177 7402 763699 93356 9121 369 


101181 5806 6762 8107 120806 6044 
41328 2487 4791 52482 3322. 

Po 500 zł. — 1453 76) 2616 720 
4448 7044 964 10530 8/6 2523 4567 
5614 6718 9279 592 610 788 20227 
827 1522 81 828 955. 

22696 5155 695 878 ö€i5N 399 492 
7614 31514 660 2567 98: 1881 6623 
7430 8191 830 41049 2214 288 4075 
4087 636 5765 7151 247 $204 326 3/2 
52655 3234 4839 3334 872 6005 7548 
109 8184 282 513 601. 

60897 1621 2019 321:3 4357 5850 
37 6213 972 7618 9735 70492 2226 
3712 5527 614 6164 874 9587 689 039 
80442 1044 840 2608 966 2568 965 
1091 8420 9310 3189 752 (82 44374 
576 960 6006 7472 8141 9194 100535 
2152 797 985 7325 890 8?6a 90-9 
211 10464 1731 5675 5506 6687 8576 
9102 338 505. 

120457 801 1702 2671 :67 3726 
5650 6695 7327 8639 9806 24291 1430 
2860 3561 5547 600 730 324 7070 
40126 1725 914 2631 5% ) 6407 596 
7514 901 8323 9014 5014? :525 2922 
4001 4040 4022 488 669 753 5109 338 
6004 7173 8625. 
TROCKI JEDZIE DO KARLSRA 
DU POD ESKORTĄ DEVTEKTY- 


Wów. 

PRAGA, 21. 3. Prasa czeska roz 
pisuje się w ostatnich dniach na te 
mat przyjazdu Irockieżo do jedne 
go z uzdrowisk ezeskicn. najprawdo 
podobniej do Karlsbadu. Organizacje 
legjonistów czeskich uchwalają rezo 
tucję, wzywając, by rzą:! czeskosło- 
wacki nie udzielił mu wizy na prze 
jazd. 

Tymczasem, jak się zdaje, spra- 
wa została już przesądz: na i Trocki 
wizę czeskosłowacką już posiada. 

Zamierzał on jechać morzem do 
Konstanzy, a stamtąd Dunajem aż 
do Bratysławy, ponieważ Jugosła- 
wja jednak nie udzieła mu wizy 
przejazdowej musiał obr:ć inną dro 
gę. mianowicie z Konstanzy przez 
Podkarpacką Rus. Słowaczyznę, Mo 
rawy. Dzień jego odjazdu ze Stam 
bułu trzymany jest w śe'słej tajemni 
cy. 

Mówi się nawet, że Trocki już o 
puścił Stambuł. Ochronę Trockiego 
zorganizował jego syn. W drodze to 
warzyszyć ma mu kilku detektywów. 


OSTATNIE SŁOWO JAPONJI 
W SPRAWIE SZANGHAJU. 

LONDYN, 21. 3. W Tokjo obra- 
dował wczoraj japoński gabinet nad 
iprawą rokowań, toczących się w 
Szanghaju. 

Rząd uznał za możliwe przyjąć 
warunki, wysuwane przez chińezy- 
ków, z wyjątkiem żądania ewaku- 
acji wojsk japońskich z dzielnicy 
Hong - ju oraz koncesji międzyna- 
rodowej. 

z SS 

„NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO pa- 
miętać o swem zdrowiu, tem bardziej, 
jeżeli już cierpisz na chorobę nerek, pę- 
cherza, wątroby, kamieni żółciowy _h, 
złej przemiany materji, na bóle artre_ 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie brzu_ 
eha, odbijanie się lub skłonność do ob- 
strukcji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie 
za późno, o ile będziesz używał ziół 
„Diurol' Gąseckiego (z kogutkiem), któ 
re zapobiegają nagromadzeniu się w 
ustroju kwasu "moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bó- 
le ustąpią, gdy wytrwale używać bę- 
dziesz ziół „Diurol*. Osłodzony odwar z 
tych ziół jest smaczny, zupełnie nie> 
szkodliwy i powinien być pity stale 
zamiast herbaty. Dziś jeszcze kup pu- 
dełko oryginalnych ziół „Diurol*, a rdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa- 
kowaniu. — Oryginalne zioła „Diurol* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają ap- 
teki i składy apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486. 


Z kongresu Legjonu Młodych | 


Jak to już donosiliśmy w ub. nie 
dzielę odbył się w Warszawie II o- 
ólnopolski kongres Legjonu Mło- 
deb — związku pracy dła pań- 
stwa. Na kongres ten przybyli dele- 
aci wszystkich oś ów jonu 
łodych z całej Polski w liczbie 
przeszło 150. Po sprawdzeniu li- 
sty delegatów z ośrodków, uczestni- 
cy kongresu wybrali przez aklama- 
eję na przewodniczącego II ogólno- 


w Warszawie. 


lskiego kongresu, p. Włodzimierza 
Bociańakićgo — komendanta okręgu 
Poznań, poczem kongres przystąpił 
do prae w sekcjach, (ideologicznej. 
statutowo - organizacyjnej, praso- 
wo - propagandowej, szkolnej i aka 
demickiej), które z godzinną przer- 
wą obiadową trwały do wieczora. 

Rezultatem tych prac jest rozsze 
rzona deklaracja ideowa oraz nowy 
statut, przystosowany do rozrostu or 


WCZK DWN 


Kiejnoty carów 


rosyjskich 


jako premie w loterii. 


Współpracownik londyńskiego 
pisma „News Chronicle“, który ba- 
wił niedawno-w Moskwie, oznajmia, 
że .z  bajecznmyeh skarbów ca- 
rów rosyjskich zachowane zostały 
jedynie największe i najcenniejsze 
przedmioty, które nie tak łatwo mo 
gą być spieniężone. 

W Kremlu dotychczas znajduje 


, się korona Katarzyny Wielkiej, któ- 


rej brylanty ważą przeszło 3006 ka- 
ratów. W koronie tej umieszczony 
jest rubin t. zw. „gołębie jajko“ ol- 
brzymiej wartości. Bolszewiey przy 
pisują tej koronie wartość 104 mil- 
jonów rubli w złocie. Berło carycy 
Katarzyny ozdobione ogromnym 
brylantem, pamiętnym darem Ör- 
łowa przedstawia wartość 64 miljo- 
nów rubli a jabłko 146 miljonów ru- 
bli. Według doniesień tegoż dzienni 
karza dotychezas nie sprzedano wiel 
kiego krzyża św. Andrzeja, który 
wykonany został w Genewie w r. 
1776, jak również nie jest sprzedana 
brylantowa tjara w stylu empiro- 
wym, zakupiona w Paryżu przez 
cara Aleksandra TE dla jego żony. 
Obok tych klejnotów mieści się w 
Kremlu również order Białego Lwa 
ozdobiony szmaragdami. - wielkim 
szafirem i brylantami. Sławny bry- 
lant „Szach“ ma według oceny bol- 
szewików 29 miljonów ru5li w- zlo- 
cie wartości, ale dotychczas nie zna- 


lazł się nabywca. Brylant ten jest 
niby kontrybucją, jaką Persja mu- 
siała zaplacićsw r. 1329 za zamordo- 


wanie powieściopisarza A. S. Gri--- 


bojedowa.  Historja tego brylantu 


sięga od XV wieku. Pierwotnie bry- 


lant ten wywieziony został z Indyj, 
następnie stanowił własność trzech 
dynastyj perskich, a ostatecznie za- 
prawiony został do tronu szacha ja 
ko amulet. Persja brylantem tym 
zapłaciła nietylko odszkodowanie za 
zamordowanie Gribojedowa ale i za 
inne trzy zbrodnie. 

Jak już powiedziano, bolszewicy 
nie mogli dotychczas i nie mogą zna 
leźć nabywców na te unikaty. Współ 
pracownikowi „News Chronicle“ 
kierownicze osobistości sowieckie 
wprost zaproponowały, aby w Eu- 
ropie utworzył ogromną loterję, któ- 
raby rozszerzyła się i na Amerykę. 
Wygranemi w tej loterji mają być 
właśnie pamiątkowe skarby car- 
skiej rodziny. , 

Rząd sowiecki proponuje, aby 
wydano 200000 losów po 1.000 dola- 
rów. tak, że udałoby się zebrać 200 
miljonów dolarów. Angielski dzien- 


nikarz odpowiedział sowietom, że . 


loterja taka nie miałaby powodzenia 
gdyż wątpić należy, czy w Europie 
i Ameryce znalazłotw się tyle ludzi 


 którzyby zakupili tak drogie losy. 


Okręt potępieńców zawinął do portu 
w Marsyliji. 
NA POKŁADZIE ZNAJDUJE SIĘ KILKU POLAKÓW. 


: PARYŻ, 21. 3. Sensaeją dnia jest 
zawinięcie do Marsy!ji parowca ar- 
gentyńskiego, na którego pokładzie 
znajduje się 33 przestępców, skaza- 
nych na banieję. Są to cudzoziem- 
cy, wydaleni przez rząd argentyń- 
ski, przeważnie włosi, węgrzy i po- 
lacy. 

Podróż tego okrętu przedstawia 
się fantastycznie. Przed odpłynię- 
eiem z Buenos Aires, kapitan otrzy- 
mał od rządu zapieczętowaną ko- 
pertę, którą miał otworzyć po zna- 
lezieniu się na pełnem morzu. Po- 
stąpiwszy w myśl rozkazu, kapitan 
stwierdził ze zdumieniem, że koper- 
ta zawiera ćwiartkę niezapisanego 
papieru. Porozumiał się więe drogą 
iskrową z argentyńskiem ministe- 
rjum sprawiedliwości. Odpowiedzia 
no mu, aby wziął kurs na Las Pal- 
mas, oraz, by postarał się o pozosta- 


wienie skazańców na wyspach Ka- . 


naryjskich. Jednakże przy przyby- 
ciu do Las Palmas, władze miejsco- 
we sprzeciwiły się stanowczo przy- 
jęciu gości. k 
Kapitan ponownie telegrafował 


do Buenos Aires. Mu. sprawiedli- 
wości poradziło mu, by spróbował 
szczęścia w Marsylji. Tymczasem 
francuskie władze bezpieczeństwa 
też odmówiły prawa azyłu. Sytua- 
eja stała się o tyle zagmatwana, że 
na pokładzie wybuehł otwarty bunt. 
Więźniowie steroryzowali kapitana 
i załogę. Argentyńskie ministerjum 
spraw wewnętrznych nie odpowiada 
na rozpaczliwe depesze i okręt w 
dalszym ciągu pozostaje w Mar- 


SE 

obec grozy sytuacji, władze 
francuskie zdecydowały się skiero- 
wać okręt do Algieru, gdyż część 
skązańców wyraziła chęć w=tąpie- 
nia do łegji eudzoziemskiej. Ponie- 
waż na pokładzie panuje najzupeł- 
niejszy chaos, okrętowi w podróży 
przez morzć będzie towarzyszył tor- 
pedowiec francuski. 

Francuskie min. spraw zagr. za- 
mierza zaprotestować za pośredni- 
etwem swej ambasady w Buenos Aji- 
res przeciwko tak bezceremonjalne- 
mu postępowaniu rządu argentyń- 
skiego. 


Gorgonowa prosi swego ex- męża 
o przybycie na proćes do Lwowa. 


. LWÓW, 21. 3. (wł.) Morderczy- 
ni 17-letniej pensjonarki, Elżbiety 
Saronni, Gorgonowa; 
zwróciła się de redakcji jednego z 
Iwowskich dzienników, aa Aa 

t od 


kilku tygodniami otrzymał 


jej męża, przebywającego obecnie w 

Ameryce. Gorgonowa prosiła o a- 

dres jej ex-męża, gdyż zamierza pro 

mó go, aby przyjechał do Lwowa i 
obeeny na jej procesie. 


„czeń, widzi krzywdę 7 
„gdyż ustawa ta odebrałaby robotni- 


„Krwawo odparty napad > 
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ganizacji. Po zakończeniu obrad wi 
poszczególnych komisjach zostalo! 
zwołane II plenum, na którem pol 
sprawozdaniu b. komendanta głów-| 
nego p. Grudzińskiego i b. inspekto 
ra generalnego, p. Bronisława Ol- p 
szewskiego przystąpiono do wybo- | 
ru nowych władz organizacji. Zosta 
li wybrani: komendantem głównym|- 
p. Leon Stachurski, generalnym in. | 
spektorem środowisk — p. Edmund. 
Grudziński, szefem biura dyrektorja | 
tu — p. Stanisław Garczyński, gene 
ralnym sekretarzem przyszłego kon 
gresu — p. Jan Szrerber, najwyż-. 
szym rzecznikiem dyscyplinarnym | 
— p. Stefan Mrożkiewicz. T | 
Następnie przyjęto szereg rezolu | 
eyj, między innemi na wniosek p. | 
Aleksandra Cieplaka — komendan 
ta okręgu Zagłębie przyjęto jedno- 
myślnie przez aklamację, następują | 
ce rezolucje co do nowych ustaw so- f 
ejalnych: i 
_ 1) Drugi ogólnopolski kongres 
Legjonu Młodych w Warszawie, a- f 
peluje do rządu w sprawie ustano- | 
wienia kontroli nad produkcją pry 
watnego kapitału dla zdobycia. moż 
ności odpowiedniego rozdziału do-- 
chodów między robotnikami a kapi - 
talem. Ą 
2) Drugi ogólnopolski kongres 
Legjonu w Warszawie. wita z rada + 
ścią ustawę emerytalną dla robotni | 
ków, przewidując jednakże noweliza - 
cję jej na korzyść robotnika, w cza 
sie polepszenia się ogólnej sytuacji | 
gospodarczej w państwie. 3 
3) Drugi ogólnopolski kongres 
Legjonu Młodych w Warszawie, w: 
projekcie noweli do ustawy z 1919 | 
roku, o czasie pracy, oraz w pro- 
jekcie ustawy o sealeniu  ubezpie- 
robotników, 


kom osiągnięte już zdobycze socjal 
ne, idąc w wielkiej mierze. na rękę 
kapitalizmowi. ; 
_Po wysłaniu depesz do pana pre 
zydenta, marszałka Piłsudskiego i 
wielu innych zakończono korgres od - 
śpiewaniem pierwszej brygady i-o- 1 
krzykami na cześć prezydenta i ko- | 
mendanta Piłsudskiego. A 
DEET ZTTTEW O CRAVENA E APAE TEE TETEE AE L E i aa an 7 


bandytów na pociąg. 


NOWY JORK, 21.3. (wł) — 
Ubiegłej nocy wielka szajka bandy 
tów dokonała napadu na ekspres 
Meksyk — Lavedo, obex miejscowo 
ści Queretaro. 

Bandyci rozkręcili szyay, wskn 
tek czego parowóz i 4 wagcny pospa 
dały z nasypu. Liczba ótiitr nie jest 
znana. i j 

Konwój. wojskowy * mnajdujący 
się w ostatnim wagonie ekspresu, sta 
wil bandytom zaciekły opór. Walka 
toczyła się przez pół godzimy w cie 
mnościach. 3 

Z obu stron strzelann 1 rzucano 
granaty. ręczne. i 

Ostatecznie bandyci zostali zmu ` 
szeni do odwrotu. Jeden żołnierz za- 
bity, 7-miu rannych. Wydcbywanie 
ofiar katastrofy z rozbeych wago- 
nów jest w toku. 


MOTOCYKLIŚCI - ZBRODNIA- 
RZE URZĄDZILI STRZELA NI- 
NĘ NA ULICY. 


BERLIN, 21. 3. Do Gelsenkir- y 
chen (Nadrenja) wjechali wczoraj 
na motocyklach dwaj nieznajomi 
mężczyźni. Policjanta, który usiło- 
wał zatrzymać ich za nadmierną 
szybkość, zasypali strzałami. Następ 
nie rozpoczęli bezładną strzelaninę 
w kierunku tłumu przechodniów. 
Jedna osoba została zabita, dwie zaś 
ciężko ranne. a ca) 

Motocykliści zwiększywszy szyb 
kość, umknęli z Gelsenkirchen. Po- 
ścig nie dał wyników 


* kowo dość skromnie. 
zaawansowanemi pracami organiza-. 


- tety, jeżeli wreszcie 
+ "sprawę z rozbieżności 
na jej program i zadania, to w tem. 


* 


Nr Bl. 


DOTYCHCZASOWY DOR 


Pierwszy akt konferencji skoń- 
czony. Następny zaś rozpocznie się 
dopiero w dniu 11 kwietnia. Jak 
świadczą zgodnie głosy wszystkich 
dćlegatów państw, zebranych w Ge- 


newie, dotychczasowy dorobek kon- ` 


ferencji przedstawia się Z puuktu 
widzenia realnych wyników stosun- 
“Poza daleko 


eyjnemi oraz procedurałlnemi nie 
rozpoczęto nawet jeszeze właściwe- 
go omawiania merytorycznych za- 
gadnień. Jak na długi okres obrad 
tego rodzaju wyniki nie usposabia- 
ja zbyt optymistycznie do dalszego 


- toku konferencji. Min. Tardieu stu- 


*szmie podkreślił w swem przemówie 
niu na komisji generalnej, że opiu- 
-ja publiczna zaniepokojona jest po- 


< wolnym tempem prac konferencji i 


że, jeżeli tak dalej pójdzie, to zaufa- 
nie do niej będzie się proporcjonal- 
nie zmniejszać. Aby uniknąć podob- 
nego stanu należy . w ciągu £eryj 
świątecznych wykończyć ostatecznie 
wszystkie wnioski dla poszczegól- 
nych komisyj, by następnie przystą 
pić do właściwej dyskusji. Jest to 
niewątpliwie  pocieszający objaw 
dla przyszłości konferencji. Licze- 
nie się z tą moralną presją opinji 
publicznej, obcej wszystkim: zawi- 
słym i ukrytym poza kulisami kon- 
ferencji ścierającym się prądom po- 
lityeznym, świadczy skądinąd o temm 
że nie może już dzisiaj być mowy 
o zbagatelizowaniu dalszych prze 
'konfereneji. Zbyt wiele nadziei przy 


_wiązuje się-do jej znaczenia -jako 


szynnika stabilizacji współżycia po- 


O ile bowiem zważy się te trudno 
ści natury formalnej, jakie jej towa 
rzyszyły przy ukonstytuowaniu się 
eałości konferencji, e ile dalej przy- 
pomnimy sobie skomplikowaną 
przedwstępną pracę nad zgrupowa- 
niem i roezdzieleniem materjału po- 
między poszczególne komisje i komi 
zdamy sobie 
zapatrywań 


świetle dopiero nabiorą właściwego 
znaczenia dotychczas osiągnięte re- 


- zultaty. 


, Dadzą się one ująć pokrótce w 
sposób następujący. Aparat jest już 
zmontowany, materjał dyskusyjny 
również przygotowany i to nie tyl- 
ko w surowym stanie, lecz pod ką- 
tem widzenia kolejności najważniej 
szych zagadnień. Do nich należą: 
w komisji wojsk lądowych ustale- 
nie metod, według których poszcze- 
gólne państwa opracowały swoje od 
powiedzi o stanie i wysokości zbro- 
jeń. Powołano ekspertów, którzy 
drogą bezpośrednich pytań wyjaśni 
li różnicę w interpretowaniu pojęcia 
„przeciętnych stanów dziennych“, 
W wyniku tych pras osiągnięte ob- 
fity zasób danych dła komisji. Dal- 
szym ważnym krokiem naprzód jest 
przyjęcie wniosku polskiego na ko- 
misji budżetowej, postanawiajacego 


wezwać delegatów państw do szcze- ` 


gólowego przedstawienia swych sy- 
stemów budżetowych. Sprawa ta, 


"jak wiadomo, jest dość drastyczną 


kojowego. To też nad ubiegłą sesją, , 
~ choć mało wydajną, nie można mimo 

wszystko przejść do porządku dzien “` 
- nego. aż 


OBEK KONFEREŃCJ 


U progu drugiego etapu. 


zwłaszcza w odniesieniu do tych 
państw, które maskowanie wydat- 
ków wojskowych w innych działach 
budżetu wprowadziły jako stały i 
normalny system, nie poddający się 
jakiejkolwiek kontroli na przyszłość 
To też publiczna analiza tego naj- 
ważniejszego bodaj zagadnienia wy 
świetli niewątpliwie wstydłiwe stro 
ny zbrojeń. Sprawa lotnictwa zo- 
stała zakreślona w szerokich ramach 
Nie wyznaczono dotąd wyraźnego 
kierunku rozwiązania tego zagadnie 
nia, dając możność przyjęcia wszel; 
kiej formy. Komisja morska od po- 
czątku swej pracy była uzależniona 
od wyników porozumienia się posz- 
ezególnych państw, dyskutowanych 
na komisji politycznej, wobec ezego 
nie mogła dotąd wyjść poza uzgod- 
nienia technicznych danych. Jeżeli 
do tego dodamy jeszcze utworzenie 
specjalnej podkomisji dla prac nad 
normalnem rozbrojeniem, co należy 
uważać za poważny sukces nietylko 
polski lecz i o  międzynarodowem 
znaczeniu, to otrzymamy całkowity 


ia 


i realny przegląd osiągniętych przez 
konferencję wyników. 

W tej chwili delegaci rozjeżdża- 
ją się na świąteczne  wywczasy. 
Pozornie biorąc nowa sesja winna 
gładko potoczyć się po 
już drodze. 

Jeżeli jednak wnikniemy w naj- 
bliższą przyszłość, jeżeli uwzględni- 
my wypadki, które rozegrają się nie 
długo w niektórych państwach, te 
przerwa wielkanocna konferencji 
może rozciągnąć się do niewiado- 
mych granie. Przedewszystkiem 
skomplikowane w ostatnich czasach 
położenie Niemiec- spotęgowało się 
jeszcze więcej przez wybory prezy- 
denta Rzeszy. Wybór Hindenburga 
zdaje się być zapewniony, Fakt ten 
mimo to w niczem nie przesądzi je- 
szeze o sytuacji wewnętrznej kraju 
Może to zaważyć na atmosferze moż 
liwego porozumienia i względnie do 
brych chęci, uzyskanych z takim 
trudem w pierwszym etapie , prac 
konferencji rozbrojeniowej. Z dru- 
giej strony akcja przedwyborcza we 


lan Wolfgang Goethe. 


W. SETNĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 22 MARCA 1832 — 1932. 

Caiy świat oddaje solidarnie hołd pamięci Goethego, naj- 
większego poety niemieckiego, jednego z największych poetów Świa- 
ta. Njema na świecie zakątka, któryby nie brał udziału w tym zgo- 


dnym olbrzymim chórze. 


Polska w tym chórze nie jest na ostatniem miejscu. Żywe są 
dotąd wspomnienia wizyty młodego Adama «Mickiewicza w Weimarze 


u Goethego i widoczne są ślady twórczości 


niemieckiego wieszcza, 


zwłaszcza w naszej poezji romantycznej. 

_ "Trwałość i rozmiary kultu Goethego są wynikiem jego indywi- 
dualności twórczej, drogi, którą przez całe życie szedł konsekwentnie i 
triumfalnie. Uważał się za poetę świata całego, nie jakiejś wyodrę- 


bnionej części. 


Opanowanie, miara są cechą zasadniczą twórczości i życia wielkie 
go niemieckiego poety, stanowią usławiczną treść jego myśli i prze- 
szkód. Przeszły przez niego burze uczuć i morza myśli. Nie dał im się 
zepchnąć z drogi, nie pozwolił im zniekształcić swej sztuki. Umiał je 
zamknąć w formę skończoną i opanewaną. Po męsku --- jak mało kto 
wśród wielkich postaci świata — opanował swoją myśl, formę i życie. 

W dniu dzisiejszym, jako setną roezmicę zgonu, cały świat kultu- 
ralny czci pamieć tego wielkiego mistrza pióra. 


< 


wytkniętej 


Francji wchedzi obecnie w najgo- 
rętsze stadjum. Działalność rządu 
musi się z tem liczyć, jeśli nie zechce 
podzielić losu gabinetu Lavala. 
Stan ten stwarza nastrój pewnego 
prowizorjum i uchyienia się od de- 
eyzji, które mogłyby mieć wpływ 
na wyniki wyborów. Niepewność 
najbliższej przyszłości nie może 
wpływać dodatnio na wznawiąnie 
w dniu 11 kwietnia prac konferencji 
To też nie będziemy dalecy od rze- 
czywistości, jeśli już dzisiaj zai yzy- 
kujemy twierdzenie, biorąe pod u- 
wagę powyższe przewidywania, że 
data 11 kwietnia masaże zostać prze- 
sunięta na późniejszy termin. 


„ W każdym bądź razie przed wy- 


wietleniem sytuacji wewnętrznej 
Francji i Niemiec zebranże się no- 
wej sesji będzie mało prawdopodob- 
ne. Gdyby jednak, pomimo wszyst- 
ko to nastąpiło, nie należy łudzić się 
by w tych warunkach można byłe 
liczyć na normalne funkcjonowanie 
obrad. 


s R 


C. Czaplieki. 


KRONIKA. 


- KALENDARZYK. 
Dziś: Bazylego 

Jutro: Wiktora 
Wschód słońca: 5.43 
Zachód słońca: 5 


WARSZAWA. 
Wtorek, 22 marca. ; 

11.90. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegląd prasy. 11.58. Sygnał czasu % 
Warsz. obs. astr. 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Płyty. 13.10. Kom. mete- 
orologiezny. 13.15. Komunikat gospo- 
darczy. 13.35. Pieśni włoskie. 14.45. Piy- 
ty. 15.15. Chwilka lotnicza. 15.25, Odezyt 
dla maturzystów. 15.45 Giełda pieniężna 
15.50. Program dla dzieci. 16.20. Odczyt 
dla maturzystów. 16.4). Muzyka lekka. 
16.55. Odczyt w języku ukraińskim. 17.10 
Odczyt ze Lwowa. 17.35. Popoł koncert 
symf. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Książka 
rolnicza. 15.25 Program na dz. nast, 
19.30. Wiadomości spor:cwe. 19.35 Mar- 
sze wojskowe. 19.45. Pras. dziennik ra- 
djowy. 20.00 Feljeton pt. „Godzina w, 
przedszkolu”. 20.15. fr. z filharmonji 
warsz. 22.30. Koncert z Poznania. 23.00 
Dodatek do pras. dz. raljowego. 23.05- 
Kom. meteor. i policyiry. 

WARSZAWA. 
Środa, 28 marca. 

11.20. Kom. meteor. 11.45 Codz. Prza 
gląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu a 
Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 12.10 
Płyty. 1316. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. 13.15. Kom. gospod. 13.35. Płyty. 
14.45. Muzyka popularna. 15.15. Komuni 
kat harcerski. 15.20. Qdczyt z cyklu dla 
maturzystów. 15.45. Giełda pien. oraz 
kom. dla żeglugi i rybaków. 15.50. Od- 
czyt z cyklu dla maturzystów. 16.15. 
Kom. Państw. Urz. W. F. 1620. Wśród 
książek. 1640. Płyty. 16.55. Odczyt” z 
Krak. 17.10. Angielski. 17.35. Koncert 
popul. 18.50. Rozmaitości. 18.55. Kom. 
roln. 19.05. Wiad. sport. 19.10. Program 
na dz. nast. 19.15. Tr. z Filh. Warsz. 
W przerwie Pras. Dz. Radj. 21.30 Słuch. 
ze Lwowa. 22.30. Dodatek do Pras. Dz. 
Radj. 22.35. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. polie. 22.45. Odezyt w jęz. 
ang. Polski przemysł węglowy. 

KATOWICE. 
Viorek, 22 marca. 

1145. Godz. Przegląd Prasy Polsk. z% 
Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz 
12.10. Koncert z płyt gramof: 1310. Kom. 


Marzec 


22 


Wtorek 


z Warsz. 15.05. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl. 15.15. Chwilka lotn. z 
Warsz. 15.25. Odczyty. z Warsz 15.45. 


Tntermezzo muz. 16.03. Pogad. dla dzie 
ci z Wilna. 16.40. Koncert z płyt gra- 
mof. 17.10. Tr. ze Lwowa i Warsz. 18.50. 
Rozmaitości. 19.05. Odcinek powieścio- 
wy. 19.20. Misterxjum Wielkanocne na 
Wawelu. 19.40. Kom. sport. 19.45. Tr. z 
Warsz. W przerwie koncertu skrzynka 
poczt. 22.30. Tr. .z Poznania i Warsza- 
wy 23.10. Program na dz. nast 
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Tragiczne wypadki przy pracy 


w ZAGŁĘBIU. 


Wczoraj w godzinach rannych w nia ręki i prawej nogi. Przewieziony  tomności. 


hucie Katarzyna, należącej do mo- 
drzejowskich zakładów przemyslo- 
wych w Sosnowcu wydarzył się tra- 
giczny wypadek, którego ofiarami 


padło dwuch robotników, zatrudnio-, 


nych .w dziale rurkowni. ; 

Dwaj robotnicy Michał Wojta- 
siński (Staszica 22) i Wojciech Hy- 
nek (Perla 21) wyslari zostali do ka 
nału, przechodzącego pod oddziałem 
rutkowni, celem przykręcenia kra- 
nów. 

Minęło kilkanaście minut, a ro- 
botniey nie powracali. Zaniepokoiło 


to innych robotników, znajdujących, 


się na oddziele. 

Jeden z nich wszedł do kanału, 
gdzie uderzył go niemiły zapach, wy 
dobywających=się skądś gazów. 


Powrócił więc natychmiast -na 


powierzchnię. 

Zaalarmowano fabrykę. Do ka- 
nału wysłano oddział ratunkowy, 
który wydobył obu robotników, któ- 
rzy nie dawali żadnego znaku ży- 
cia. 

Pomimo natychmiastowej pomo- 
cy lekarskiej nie udało się ich utrzy 
mać przy życiu. . 

Obaj zatruci zostali wydobywa- 
jącemi się w kanale gazami. 

- Śmierć dwuch robotników, któ- 
rzy rano przyszli do pracy w najlep 


szem zdrowiu, wywołała w fabryce 


zrozumiałe poruszenie i przygnębie- 
nie. 

Kto ponosi odpowiedzialńość za 
śmierć robotników — ustali nasbliż- 
sze śledztwo. SĘ 


Na kop. „Jowisz: wydarzyty się 
dwa tragiczne wypadki, z których 
jeden zakończył się śmiercią młode- 
go robotnika. Pierwszy wypadek 
zdarzył się na dole kopalni, któremu 
uległ 25-letni E. Góra, zam. w Woj- 
kowieach Komornych. 

Góra został zasypany  zwałami 
spadającego węgla, doznając ziama- 


Ruch przedświąteczny 
w Zagiębiu. 


Wielki tydzień. Okres gorączko- 
wej pracy domowej, okres zaku- 
pów, przygotowań, sprzątania, czy- 
szczenia, słowem ruch. Wszystko na 
święta. 

Tegoroczny okres przedświątecz 


ny bynajmniej dobrze się nie zapo- 


wiada, jeśli chodzi o przysłowiowy 
ruch przedświąteczny. Mamy tu na 
myśli ruch w sklepach, gdzie każdy 
przecież przed świętami sprawia so- 
bie coś nowego. W ub niedzielę, ja- 
ko ostatnią przed świętami, sklepy 
otwarte były do godz. 6 wiecz., o- 
czekując cierpliwie na przybycie 
klientów. Niestety- Jeśli na ulicach 
panował ożywiony ruch; chodnika- 
mi przelewały się tłumy ludzi, to w 
sklepach panowały rupełne pastki. 

"Kryzys wyczuwać się daje na 
każdem miejscu. Trudno. Ludzie nie 
mają pieniędzy. Nie mogą sobie 
więc pozwolić na kupno tej czy in- 
nej rzeczy, w normalnych warun- 
kach niezbędnej na święta. Jesz- 
cze jaką taką frekwoncją cieszą się 
sklepy kolonjalno - spożywcze, gdzie 
widać częściej kupujących, w skle- 
pach koniekcyjnych natomiast wi- 
dać pustki. 


Jedyną klientelę tych ~ sklepów 
stanowią Ślązacy, którzy przeważ- 
nie robią zakupy w Będzinie. W Sos 
nowcu gości. ze Sląska widać sto- 
sunkowo mniej. 

Sądząe z tego  nrzysłowiuwego 
„ruchu przedświąteczzego*,  tego- 
roczne święta Wielkanacno zbyt we 
sólo się nie zonowiadaia Ano, trud- 
no! Trzeba się pogodzić z losem. 


Pocieszmy się nadzieją. Może na. 


przyszły rok będzie lepiej... 


do szpitala w Czóladzi zmarł dnia 
następnego, tj. w niedzielę. 
Zmarły tragiczną śmiercią Góra 
miał w czasie świąt wziąć ślub. Na- 
rzeczona, wiadomość o tragicznej 
śmierci ukochanego przyjęła spa- 
zmatycznym płaczem, tak, że z tru- 
dem zdołano ją doprowadzić do przy 


O DZDYET PSSE CAE 


sklada tą drogą serdeczne „Bóg zapłać” 


W dniu wczorajszym nastąpiła 
ostateczna likwidacja strajku w gór 
'nictwie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Wszystkie kopalnie na całym tere- 
nie Zagłębia pracowały normalnie. 

Na pierwszą zmianę zgłosiło się 
do pracy 12.348 robotników. Kopal 
nia Renard, na której jeszcze w so 
botę znaczna część robotników straj 
kowała, w dniu wczorajszym praco- 
wało w_100 proc. Strajkują w dal 
szym ciągu w 90 proc. robotnicy fa- 
bryki chemicznej „Strem* w Strze 


Rzeczą dowiedzicią jest, że za- 
"równo warsztaty, jak i sklepy mu- 
szą się ogłaszać, jeżeli chcą zwięk- 
szyć swe obroty. 

Ogłagzać się jednak należy w pi 
śmie takiem, którego poczytność 
gwarantuje, że ogłoszenie będzie sku 
teczne. 

Pismem takiem jest „Expres 
Zagłębia” z nakładem dochodzącym 
w niedzielę i święta do 

40.000 egzemplarzy! 

Jeżelibyśmy przyjęli, że numer 
dziennika czytany jest tylko przez 
5 osób, wówczas każde ogłoszenie 
zamieszczone w nunierze Świąiecz- 
nym „Expresu Zagłębia”, przeczyta 

200 tysięcy osób! 

Ma się rozumieć, że ceny  ogło- 
szeń w tak poczytner. piśmie muszą 
być nieco wyższe,  hiż w innych 
„wielkich“ dziennikach  prowincjo- 
nalńych, których nakład sięga za- 
ledwie 

kilku tysięcy egzemplarzy. 
„. Jeżeli więc pp. kupcy i rzemieśl- 
-nið naprawdę chcą poprawić swe 
interesy jeszcze przed.świętami, to 
niechże spieszą do „Expresu“ i Za- 
mówią sobie natychmiast ogloszé- 
nia, które napewno odniosą skutek 
pożądany. 
* * * 

Dla zorjentowania naszych ezy- 
telników, czem jest „Expres Za- 
głębia przytoczymy kilka cieka- 
wych liczb. ` 

Wydawnietwo nasze zatrudnia 
i opłaca kasę chorych od 120 osób 

1000 zł. miesiecznie. 

Na ubezpieczenie pracowników 
umysłowych wnosimy do kasy w 
Królewskiej Hucie blisko 

_800 zł. miesiecznie! 

Pismo nasze zużywa miesięcznie. 
2 wagony papieru, za które płaci- 
my około 

15 tysięcy zł. miesięcznić 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 


$. p. Anton'emu Szewczykowi 


Tego samego dnia zdarzył się dru 
gi wypadek na powierzchni kvpal- 
ni. Mianowicie robotnik Piotr Ra- 
buś, zam. w Wojkowicach Komor- 
nych, spadł z rusztowania. Doznał 
on złamania ręki. Przewieziono go 
do szpitala w Czeladzi. 


Poł KRZYS TERENOWE 


Rodzeństwo. 


Po strajku górniczym w Zagłębiu | 


mieszycach. W fabryce tej strajkuje 
11 robotników. > 

Robotnicy . kategorycznie wypo- 
wiadają się przeciwko jakiejkolwiek 
obniżce płac i oświadc”ają. że straj 
kować będą aż do zwycięstwa. 

Zmiany popołudniowe zgłosiły 
się również do pracy normalnie. W 
dniu wczorajszym na tałym terenie 
Zagłębia panował zupeimy  spokćj, 
żadnych usiłowań demonstracyj nie 
było. Be >= 


Wazne dla wszystkich. 


Za lokale, zajmowane przez na- 
sze wydawnictwo w Sosnowcu | za 
sklepy na oddziały płacimy mie- 
sięcznie RZ Wj 

2000 złotych, 
za elektryczność zgórą 800 zł., a za: 
12 aparatów telefonicznych przeszło 
300 zł. miesięcznie. pe 

Pensje redaktorów i korespon- 

dentów wynoszą przeszło 

10000 zł. miesięcznie, © 
a płaca 16 osób, zajętych w admini- 
stracji wynosi około 5 tys. złotych. 

Drukuje się „Expres Zagłębia” 
na 2 maszynach rotacyjnych, któ- 
rych wartość przenosi 

„60 tys. zi., 


a tekst składamy na 2 linotypach a- . 


merykańskich, za które zapłaciliśmy 
blisko ` 2 

-13 tys. dolarów. 

Powyższe liczby dadzą naszym 
ezytelnikom przybliżone pojęcie, 
czem jest nasz „Expres Zagłębia“ i 
w jak wielkich ilościach rozchodzić 
się musi, by pokryć wydatki mie- 
sięczne, sięgające 

pięćdziesięciu tysięcy złotych 

I tylko przy tak dużym nakła- 
dzie jesteśmy w stanie dać pismo 
nasze 

za 2 złote miesięcznie. 


wraz z odnoszeniem do domu i prze- 


syłką pocztową. k | 
ETHES TREO POKOJ ZA FETYSZ ENAA 


Farby, pokost szyb- 
koschnący, iakiery 


pendzle, szczotki wody kolońskie, 
perfumy, mydła toaletowe w wiel- 
kim wyborze po cenach najniższych 
poleca: 
Hurtowy i detaliczny skład 
apteczny 


SS MONETA 
pąbrowa Górn., ul. Sobieskiego 29. 


> 


Í 


Ogólna. 


Grypę t przeziębienia zwalcza szyb- 
ko i: skutecznie Togal. Po zażyciu kilku 
tabletek w stadjum początkowem zni. 
kają natychmiast chorobliwe obławy. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in- 
nych organów. Przeszło 6000 lekarzy 
wyraziło swe uznanie dla skuteczno- 
ści działania  Togalu.  Wypróbujcie 
więc sami, lecz żądajcie zawsze tylko 
oryginalnych tabletek Togal — niema 
bowiem nic- lópszego! We wszystkich 
apiekach. Cena Zł. 2—' : 


—->— 


NS Z, Kiele. 
(k) Akademja ku czci marsz. Piłsud- 


skiego. Onegdaj w kinie „FPailace*, od. 


była się staraniem komitetu obywatel- 
skiego uroczysta akademja ku czci mar- 
szałka Piłsudskiego. Akademię zagaił 
kpt. Ostachowski, kreśląc krótko histo- 
rję legjonów oraz działalność 
Piłsudskiego do chwili, obecnej. Następ 
nie po wygłoszeniu deklamacyj, orkie- 
stra 4 pp. leg. odegrala wiązankę pie- 
śni legjonowych.. ERS > 
Akademję zakończył film propagan 
dowy z życia legjonistów i marsz. Pił: 
sudskiego. Ę rE DEL JE 
‘W akademji wzięli udział przedsta: 
wieiele władz państwowych, samorzą- 
dowych oraz około 1.500 .mieszkańców 
miasta. Zaznaczyć należy, że tegorocz- 
nych obchód imieninowy był niezwykle 
okazały i zwracał powszechną uwagę 
licznością uczestników, dotąd nienoto- 
waną w Kielcach. ; EA 


(k) Utonął... Dziadowicz Józef, lat 10, 
zam. we wsi Czerników, pow. opatow- 
skiego, powracał wraz z invemi dziećmi 
ze szkoly we wsi Okalina do Czerniko- 
wa, przyczem w czasie przeprawiania 
się przez rzeczkę pomiedzy Okaliną, a 
Czernikowem, wpadł do wody i wsku- ' 
tek znacznego przypływu z powodu 
odwilży oraz z braku naiycimiastowej 
pomocy ludzi dorosłych utonął. Zwłoki 
wydobyto. ; 3 


; ż (k) Pożar młyna. W młynie Laucko- f 


rońskiego Antoniego na Brzeziu, gm. 
i Wodzisław, pow. jędrzejowskiego, dzier 


żawionym przez Bonikowskiego Stefa- 
na i Jezierskiego Dom:nika, powstał po 
żar, który zniszczył młyn doszczętnie 
wzraz ze znajdującym się zbożem. O- 
gólne straty wynoszą 140.000. zł. Ustalo- 
no, że pożar powstał wskutekv silnego 
tarcia łosi w łożyskaeł:. A ' 


(k) Skutki niedbalstwa. We wsi Kli 
montów, gm. Mstyczów, pow. żędrze- 
jowskiego w budynku szkoły powszech 
nej, na drugiem piętrze, w mieszkaniu 
niewykończonem powstał pożar, od któ ` 
rego spaliła się drewniana ściana, oraz 
4 krokwie. Pożar powstał wskutek zet- 
knięcia się ściany drewnianej mieszka- 
nia niewykończonego z przewodem ko- 
minowym. 


(k) Drobny pożar. Onegdaj w maga- 
zynach wojskowych 4 pp. leg., przy uł. 


Szerokiej nr. 4, wskutek zatlenia się bel 


ki w przewodach kominowych zapalił 
się sufit. Ogień stłumiła w zarodku miej 
gcowa straż ogniowa. s 

Dochodzenie prowadzi pluton žan- 
darmerji kieleckiej. i 

(k) Posiedzi w więzieniu. Policja a- 
resztowała Joska Stawczyńskiego, se- 
kretarza żydowskich kursów wieczoro- 

wych zam. przy ul. Piotrkowskiej nr. 
10, przy którym znaleziono odezwy ko- 
munistyczne w języku żydowskim wy- 
dane przez CKKPP. ; ć 
* _Strawezyński przesłany został do dy 
spozycji sędziego Śledczego I-go rejo- 
nu, który osadził go w więzieniu. 
C zoszowowi 
Z Sosnowca. 

(s) Złodzieje w potrzasku. Zatrzyma- 
ni zostali Czesław Mitas (Sosnowiec, 
Czeladzka 10) i bracia Tadeusz i Hen- 
ryk Fluder — bez stałego miejsca za- 
mieszkania, którzy w nocy 2 17 na 18 
bm., dokonali kradzieży garderoby. i 
bielizny, wartości 250 zł. w mieszkaniu 
Franciszki Orlikowej przy ul. Florjań- 
skiej 16 w Sosnowcu. i 

W foku dochodzenia stwierdzono, że 
złodzieje ci usiłowali włamać się rów- 
nież do sklepu spółdzielni spożyweów 
przy ul. Nowopogońskiej 35, lecz zostali 
spłoszeni. Przekazano ich władzom są- 
dowym. AE SEA 


"marsz. 


- Drugi zlot młodzieży im. marszał 
ka J. Pilsudskiego, powiatu będziń- 
| skiego, jaki się odbył w ubiegłą nie- 
dzielę w Sosnowcu, w „padł nadzwy 
czaj okazałe. W zjeździe wzięło , u- 
| dział 13 klubów, w ogólnej liczbie 
| 820 osób. BR 
k Zbiórka klubów odbyła się w lo 
- kalu pierwszego klubu młodzieży w 
E Sosnowcu, przy ulicy W arszawskiej, 
| «kąd uczestnicy zjazdu pochodem ze 
| „tandarami z prezesem A. Stypą na 
| czele udali się do kościółka kolejowe 
| go na nabożeństwo, które odprawił 
s. kanonik Raczyński. Só 
Po nabożeństwie pochód przema 
szerował do płyty: Nieznanego Żoł- 
nierza, na której po uprzedniem prze 
mówieniu prezesa zarządu powiato : 
- wego J. Torbusa złożono “wieniec 
+żywego kwiecią. `> X 
- "Drugą częścią zjazdu była uroczy 
sta akademja w teatrze miejskim. 


f 


| 


-_ ściowem przemówieniem, prezes za- 
- cządu powiatowego klubów młodzie 
= ży p. J. Torbus, poczem przemawiali 
jeszcze dyr. W. Mazur 1 dyr. J. Kace 
| kowski. - Sa BZ 
' -Mówców. przyjmowano. rzęsisty- 
mi oklaskami, w szczególności dyr. 
' Mazura, któremu cała sala zapełnio 
na po brzegi publicznością zgotowa 
ła formalną owację. 
'  . Program pierwszej części koncer 
__ fowo = wokalnej rozpoczął chór klu- 
bu młodzieży z Będzina pod batutą 
rof. Burakiewicza. 
„Pieśń żołnierską“ j parodje „Uhłop 
ey“ odegrała bardzo poprawnie ort- 
*kiestra pierwszego klubu młodzieży 
w Sosnowcu, pod batutą p. J. La- 


' orusa. $ 


- ditation Orenberga w wykonaniu 
„kwartetu smyezkowego klubu Dąbro 
wa wypadły słabo. Należy opraco- 
- wać coś z programu lżejszej muzyki. 
Miłą atrakcją był śpiew p. E. Fi 


zędziła jej zasłużonych- okła- 


PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO- 
 ŚCIÓŁKU KOLEJOWYM NAJSŁOD. 
SZEGO SERCA JEZUSOWEGO 

"W SOSNOWCU. 


Dn. 23 bm. tj. w wielką środę — spo- 
Ę miedź od godz. 5 popoł. W wielki czwar 
| tek-spowiedź od godz. 6 ej rano do godz. 
(  10-ej — o godz. 10-ej uroczysta Msza 
- św. i procesja do ołtarza wystawienia 
_  (Ciemnica). W wielki piątek o godz. 9-ej 
~ ‘rano Msza św. Praesonetificatorum, a- 
- -doracja krzyża, procesja do grobu, 3-cia 
popołudniu Droga Krzyżowa zewnątrz 
 *kościołka, 5.30 Ciemna Jutrznia z la- 
mentacjami. Jaremjasze proroka, po- 
czem nabożeństwo pasyjne i kazanie. 
W wielką sobotę początek nabożeństwa 
o godz. 8 rano, święcenie ognia, pascha- 
łu, czytanie proroctw, c godz. 9 rano 
Msza św. uroczysta, o godz. 6 popoł. 
uabożeństwo rezurekcyjne. Dn. 27, t. j. 
niedziela i poniedziałek: l-sza Msza św. 
` o godz. 9 rano; 2-ga o godz. 10-ej, 3-cia 
J Suma o godz. il-ej. Nieszpory o godz. 4 
popoł. 

Święcenia pokarmów w zakrystji w 
wielką sobotę eo godzinę. 


(s) Kto kradł w sklepie Grajcara? 
Dnia 19 bm. zatrzymani zostali miesz- 
. kańecy Sosnowca: Wachter Szymon, 
 Liwszyc Estera i Sztajnie Szyja. o- 


Z a WE A LODA t70 | xD 


uej kradzieży w sklepie z konfekeją 
daraską Wolfa Grajcara przy ul. Mo- 
 drzejowskiej 17 w Sosnowcu. Podczas 


; mnaleziono różne materjały i płaszcze, 
/. wochodzące z kradzieży. Grajcar stra- 

dy oblicza na 2000 zł. Wszystkich prze- 
` 'azano władzom sądowym. 


REKLAMA - ; 
ŹWIGNIĄ HANDLU: 


- JEST D 


_Akademję zagaił dłuższem okoliczno - 


Następnie — 


Menuet — Paderewskiego i Me- 


czykówny, to też publiczność nie - 


' skarżeni o dokonywanie systematycz- 


rewizji w mieszkaniach zatrzymanych. 


Drugi zlot klubów im marsz Pilsudskiego. 


z Bow. będzińskiego w Sosnowcu. < 


Wiersz Orlińskiego _„Naprzód* 
poprawnie  wypowiedziany przez 
p. Derejównę podobał się publiczno 
ści. Wykonawezyni ma dobrą dykcję. 

Popisy chóru klubu młodzieży 
z Dąbrowy wypadły bez zarzutu. 


Młody ten zespół dat się poznać, ja- 


ko karny i dobrze ześpiewany chór. 
Należałoby jedynie wzmocnić cały 
zespół o dwuch pierwszych teno- 
rów. Kierownikiem chóru jest p- 
Bałazy. Lej 
Doskonałe zgranym zespoiem 0- 
kazała się orkiestra kiubu z Kosze- 
lewa, która wykonała: „Fantazje hu 
morystyczne* — Dasukla, Uwerturę 
— Schumana i Marsz hiszpański. 
Wiele humoru i śmiechu wniosły 
na widownię dwa skecze: Poseł i 
poślica* w wykonaniu członków klu- 
bu z Milowie p. Mziszyńskiego i. 
Hejncćówny i „Ordynans Gapcio* w 
wykonaniu pp.: Derejówny, Mu-- 
szyńskiego i Surowea ~ 
Ponadto dekłamowała p. Okra- 
skówna (klub Koszelew) i popisy- 
wał się duet skrzypcowy klubu z 


Dąbrowy. 


Na zakończenie odtańczono kra- 
kowiaka w cztery party. ` 


Na akademji wśród gości zauwa - 


żyliśmy: wizytatora szkolnego okrę: 
gu krakowskiego Witkowski, kpl. 
Piotrowskiego radcę Janika, dyr. 
Mazura, dyr. Kaczkowskiego, pprok. 
Rzadkiewicza, prof. Żebrowskiego i 
innych. 0. 


Mie jest tajemnicą, aa 
£ czego mydlo ło sig składa 


„Właściwą wartość mydła stanowi 
wpływ, jaki wywiera ono na skórę, 
— wpływ ten zaś zależy od skład- 
ników, z których jest wyrabiane. 
Dlatego zawiadamiamy Panią, że 
do wyrobu mydła Palmolive 
używamy tylko olejów owoców 
oliwnych, palm i orzechów koko- 
sowych — żadnych innych tłus- 
zczów. Oleje te mięsza się z sobą 
według. naszego własnego, w 
ścisłej tajemnicy zachowywanego 
przepisu. Ten bowiem specjalny 


ud PALM ( 


WYRABIANEWPOLSC 


stosunek rmięszania wywiera tak 
zbawienny wpływ na skórę. 
Łagodna piana mydła Palmolive 
wnika w każdą, najmniejszą porę 
1 usuwa zupełnie wszelki kurz 
i brud — jednocześnie czyni skórę 
idealnie miękką i elastyczną. Nie 
można się przeto dziwić, że na 
całym świecie niema mydła toale- 
towego, które byłoby tak po- 
wszechnie polecane i sprzedawane 
w tak olbrzymich ilościach, jak 
Palmolive. 


Chłopiec pod tramwaiem w Dabrowie 
: DAWKI e PE CZEGO CHŁOPIEC UNIKNĄŁ 


W ubiegłą niedzielę o godz. 1-ej 
“popol. liczni przechodnie ul. Kr. 
Jadwigi w Dąbrowie byli świadkami 
mrożącego krew w żyłach wypadku. 

„Mianowicie pod koza przejeżdża 
jącego tramwaju wpadł, 3-letni Wło 
dzio Cegła, zam. przy rodzieach, ul. 
'l-go maja 2. Zawdzięczając bystrej 


przytomności motorniczego. który w 
porę tramwaj zahamował, -dzieck) 
cudem ocalało, doznając tylko odeię 
cia czterech palców u lewej nóżki. 

Chłopiec został przewieziony do 
szpitala, gdzie po udzieleniu pomocy 
29 czuje się względnie do- 

rze. 


Potworne morderstwo w Częstochowie 


EMERYT PAŃSTWOWY, B. WIĘZIEŃ POLITYCZNY ZASZTY- 
LETOWANY W SWEM MIESZKANIU. 


Duże wrzenie wśród mieszkań- 


ców Częstochowy wywołało po- 


tworne zamordowanie 69-letniego 
Jana Antoniego Posyłka, b. więź- 
nia politycznego, otrzymującego e- 
meryturę państwową. 

Posyłka zajmował skromny :po- 
kój w Częstochowie przy ul. Barba- 
ry 47. Mieszkał sam. Wśród znajo- 
mych i sąsiadów Posyłka uchodził 
za człowieka zamożnego, przyczem 
utrzymywał, że ma on u siebie w 
domu uskładane kilka tysięcy zł. 


W ostatnich dniach mieszkańcy 


domu, w którym mieszkał Posyłka 
zaintrygowani zostali dłuższem je- 
go nieukazywaniem się na ulicy. 
Któraś z niewiast zastukała do 
jego mieszkania, gdzie nikt się nie 
odzywał. Zaniepokojeni tem  sąsie- 
dzi wezwali policję i drzwi do miesz- 
kania wyważono. Oeżom obecnych 
przedstawił się zgoła nieoczekiwa- 
ny widok. Na łóżku, wśród porozrzu 
eanych rupieci, części garderoby, le- 


żały zwłoki Posyłka w strudze za- 
krzepłej zupełnie krwi. Wezwany 
lekarz znalazł na ciele zmarłego kil- 
ka ran,-zadanych sztyletem. Śmierć 


nastąpiła natychmiast. Prawdopo- 
dobnie zwłoki Posyłka leżały w 


mieszkaniu przez dwa dni. Według, 
przypuszczeń morderstwo zostało po 
pełnione 18, albo 19 bm. 

Jak morderca dostał się do miesz 
kania i jak z niego wyszedł — nie- 
wiadomo. Pewnem jest tylko, że 
morderstwo popełniono w celu ra- 
bunkowym. Wszystkie przedmioty, 
posiadające jakąkolwiek wartość, a 
niewątpliwie i pieniądze, zostały za- 
brane. Morderca zniknął bez śładu. 

Przeprowadzone śledztwo nie da 
ło żadnego rezultatu. Policja często- 
chowska głowi się uad wyświetle- 
niem tej ponurej zagadki. - 

Dodać należy, że zamordowany 
Posyłka pochodzi z Sosnowca, gdzie 
zamieszkuje jego rodzina. 


Pertumy, wody kolońs 


Przedmioty gospodarstwa domowego 


w wielkim wyborze po cenach zniżonych poleca 


'HURTOWY I DETALICZNY SKŁAD APTECZNY 


M. JAGIEŁŁOWICZ 


SOSNOWIEC, 3-go Maja. 


(s) Akademicki klub pracy społecz: - - 


nej w Zagłębiu Dąbrowskieni rozpoczął 
z dniem dzisiejszym swe urzędowanie 
w czasie feryj wielkanocnych. 
Sekretarjat klubu mieści się w Dą: 
browie przy ul. 3 maja 4, tel. 35si czyn- 
ny jest eodziennie, oprócz niedziel i 


` świąt. od godz. 10 — 12 w południe. 


(s) Kradzież biżuterji. Podczas nie- 
obecności domowników, nieznani do- 
tychczas sprawcy dostali się do miesz- 
kania inż. Tadeusza Dąbrowskiego 
przy ul. Piłsudskiego 75 w Sosnowcu, 
skąd skradli 500 zł. gotówką i biżuterję, 
wartości 4160 zł. 

— Ze sklepu koloujalnego Marcina 
Muchy (Piłsudskiego 61, skradziono róż 
ne artykuły spożywcze i kilkadziesiąt 
butelek wódki, wart. około 1500. zł. 


Z Będzina. 


(b) Zebranie tow. „Lira“. W Grodź- 


eu odbyło się doroczne zebranie ezłan-- 


ków towarzystwa dramatyczno - śpiewa 


czego „Lira“. Na zebraniu tem między. , 


innemi obniżono składki członkowskie: 
dla ezłonków czynnych 25 gr. miesięcz- 
nie, wspierających 30 gr. i wpisowe 50 
groszy. 

Pozatem wybrano nowy zarząd. w 
skład którego weszli pp.: M. Pilarski — 
prezes, J. Forkasiewicz — wiceprezes, 
J. Wieczorek — sekretarz. St. Kozieł — 
skarbnik, Wł. Stachurski — rachmistrz, 
Fr. Prężyna — bibljotekarz, W. Wójcik 
— gospodarz, Grycowa Marja, Solipiw. 


` ko Ignacy, St. Wróbel — ezłonkowie za- 


rządu. Kierownietwo nad chórami od- 
dano p. A. Zajkowskiemu, 
miejscowemu. 


organiście 


ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA. 


_ Mieszkaniec Bobrownik. 
Gradnik znany był policji, jako prze 
mytnik towarów zagraciczuych. O- 
statnio policja spostrzegła, że Grad 
nik za często odwiedza mieszkanie 
swej matki, zamieszkałej w Dąbro- 


wie, przy ul. Okrzei 2. Po przepro: 


wadzeniu przez policję rewizji "w 
mieszkaniu Gradnikowej znaleziono 
tam 100 kg. pomarańczy i bananów. 
Gradnika przekazano władzom 
urzędu celnego w Sosnowcu. 


A 


Piotr 


"kradzież Józefa 


ZStGoÓ6. m ERA 


Z Czeladzi. 

(c Łaźnia miejska w Czeladzi w 
ezacie przedświatecznym otwarta bę- 
dzie dłużej. W środę od godz. 10 rano 
do 20, w czawriek od 10 rano do 22 i 
w piątek od 10 rano do 24. W sobotą 
łaźnia będzie zupełnie zamknięta. 

(c) Świeża ofiara bandy oszustów. 
Przed kilku dniami ostrzegaliśmy przeł 
grasującą bandą oszustćw, która sezcze- 
gólnie; w okresie przedświątecznym u- 
wija się na terenie Czeladzi i w pod- 
stępny sposób wyłudza pieniądze od 
przechodniów, a głównie ślązaków. 

Wczoraj do komisarjatu p. p. w Cze 
ladzi przybiegł niejaxa Wincenty 0- 
piółka z Michałkowice (Górny Śląsk) i 
złożył zameldowanie, że r rzechodząc 
dużym mostem przed Ozeladzią wcią- 
gniety został do gry w trzy karty. Po 
niewczasie zorjentował się się jednak 
z kim ma do czynienia Narobił alai- 
mu. Oszuści rzucili się do ucieczki i 
zbiegli. 


Z Zawiercia. 

(z) Z życia związku oficerów rezer- 
wy. W nadchodzącą Środę 23 bm. w sali 
posiedzeń magistratu cdbędzie się wal- 
*ne doroczne zebranie związku oficerów 
rezerwy. 

. Porządek obrad przewiduje między 
innemi sprawozdanie z działalności u- 
stępującego zarządu, sprawozdanie ka- 
sowe i komisji rewizyjnej oraz wybcery 
nowych władz. 

(z) Zakładać sady! Okręgowe towarzy 
stwo organizacyj i kółek rolniczych for 
suje bardzo energicznie sprawę zakła- 
dania sadów. Biorąc pod uwagę niebye 
wale niskie ceny dostarczonych drze- 
wek (jabłonie zł. 2.50, grusze zł. 3, śliwy 
zł. 2.50, czereśnie 3 zł., wiśnie zł. 2.59, 
orzechy włoskie zł. 5 i agrest wieloko- 
lorowy zł. 1.50) oraz 3-letni kredyt u- 
dzielańy na zakładanie sadów, należy 
przypuszczać, że z tak dogodnych wa- 
runków skorzystają szerokie rzesze rol 
ników. 

Zgłoszenia przyjmuje okr. tow. do 
dnia 29. bm., udziela'ąz jednocześnie 
bezpłatnych porad i pomocy fachowej. 

(z) Zapasy na święta. Zamieszkały w 
Łazach p. Edward Ćwięk posiada w 
Zawierciu niewykończony dom miesz- 
kalny, w którym ulokował porobione na 
święta zapasy, w postaci 2 szynek, bocz- 
ków, schabów, kiełbas itp. - 

Onegdaj Ćwięk pragnąc zapasy t 
zabrać do domu, ku swemu niemałemu 
zdziwieniu spostrzegł, że zainteresował 
się niemi ktoś zupełne niepowołany. 
W złożonem w komisarjacie zameldo: 
waniu p. Ćwiek wyrażnie oskarża 6 
3 Solarka (Polska 1), 
Edw. Rzepeckiego i Edw. Kukułkę (ul. 
Apteczna). 


w 


Echa obchodu imienin marsz. Piłsudskiego 
w Zagłębiu. 


W CZELADZI. 

W wieilję imienin w ® szkole  do- 
kształcającej zawodowej odbytx sie wis 
czornica, na którą złożyło się: hymn na 
rodowy, przemiwienie kieraw'.:ka szko 
ły p. E. Bałazińskiego, dcklamucje. Uro 
czystość zakończono odśpiewaniem pie 
śni legjonowych. 

W dniu imienin w kościele parafjal 
nym zostało odprawione uroczyste na- 
bożeństwo. We wszystkiech szkołach w 
Czeladzi i na Skałce odbvty się uroczy 
ste poranki. Wieczorem w sa} kina 
„Czary, w wypełnionej po brzegi sali 
zgórą (1200 osób) odbyla się uroczy. 
sta akademja. Uroczystość zagaił p. 
J. Sadowski, prezes BBWR. w Czela- 

Okolicznościowe przemówienie wygło 
sił dr. Schönborn. 

Po przemówieniach odbyła się część 
koncertowa i wokalna. 

W ŁAGISZY. 

"W ubiegłą niedzielę z okazji imienin 
marszałka Józefa Piłsudskiego odbyła 
się w Łagiszy uroczysta skadvmja, zor 
ganizowana staraniem miejscowego spo 
łeczeństwa, oraz organizacyj społeczno- 
oświatowych Sarnowca, Preczowa i 
Trudkowa. . 

Po sumie, obszerną salę remizy stra 


żackiej wypełniła po brzegi młodzież, 


członkowie świetlic: z Sarnowa, Lagi- 
szy i Preczowa, delegacje z  poeztami 
sztandarowemi, oraz przedstawiciele 
miejscowego i okolicznego 
stwa. Zagaił akademję p. Franciszek 
Raducki, kierownika miejscowej szko- 
ły, przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił prof. Nawrocki. 

Dalszą -część programu akademji wy 


_ pełnił piękny i harmonijay spiew chó 
"ru szkolnego i świetlicowego z Łagiszy 


pod batutą Zb. Rysowskiega. deklama- 
cje, popisy orkiestry świetlicowej z 
Sarnowa i zespołu mando!inistów z Łą 
giszy. 


społeczeń_ 


Na szczególne wyróżnienie zasługu- 
je inscenizacja p. t. „List do marszałka 
Piłsudskiego“, wykonana przez ucz- 
niów szkoły pow. w Sarn wie, oraz peł 
na humoru, darzona burzą oklasków 
inscenizacja: „Pierwsze 'wiczenia re- 
kruta“ wykonana . przez świetlicę z 
Preczowa. 


IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
w KOZIEGŁOWACH I GNTAZDOWIE 


O godzinie 8 rano odbyło się w koście 
le w Koziegłowach uroczyste nabożeń- 
stwo, w którem wzięły udział różne or- 
ganizacje, dziatwa szkolna i liczni pa- 
rafjanie. Po mszy św. odbył się pochód 
na Rynku, gdzie okolicznościowe prze. 
mówienie wygłosił nauczzciel p. Czaj- 
kowski, poczem deklamowały dwie u- 


czenice szkoły powszechnej w Gniazdo-- 


wie i Koziegłowach. Wieczorem, w szko 
le w Gniazdowie, odbyła się akademja, 
w której wzięli udział liczni mieszkań 
cy Gniazdowa i okoliey. 


W PORAJU. 


W. ubiegłą sobotę stasaniem miej- 
scowego koła BBWR. i nauezycielstwa 


obchodzono bardzo uroczyście imieniny . 


pierwszego marszałka Polski J. Pi. 
sudskiego. 

O godz. 8 rano zebrano *ię przed po 
mnikiem poległych w wace z bolszewi 
kami, skąd o godz. 8 min. 30 odmasze 
rowano w pochodzie do miejscowej ka 
plicy na nabożeństwo. Po vabożeństwie 
odprawionem przez miejscowcgo probo 
szeza ks. Kańtocha, pocęcd udał się do 
budynku straży ogniowej. gdzie odbyła. 
się uroczysta akademja. 

-Na program akademiji zł:zyły sią 
okolicznościowe przemówienia, śpiewy i 
deklamacje wykonane przez młodzież 
szkolną. dA > 


stkie szkoły gminy Poraj, stowarzysze 
nia, organizacje, straże ogiiowe i miej 
scowe obywatelstwo. ; 


„Konserwy z grzechotnika 
najnowszym smakołykiem. 


Jadowity grzechotnik nie śnił zape- 
wae 0 karjerze, którą mu zgotował po. 
mysiowy amerykanin, niejaki G. End 
z Florydy. Jegomość ten wpadł na po- 
mysł sporządzania z grzeceotuiżów kon 
serw, których mięso, białe i delikatne, 
przypomina podobno w :maku 
ira. Z jednego. grzechotaika 


jesio- 
średņųiej 


wielkości otrzymuje się trzy puszki kon 


serw, z większych egzemplarzy — pięć 
puszek. G. Find zaprowadził u siebie na 


Florydzie farmę, gdzie hoduje jadowite 


węże, ordz płaci spo rewynagrodzenie 
za każdego zabitego grzechotnika, któ 
rego mu dostarczą. Nowy smakołyk cie_ 
Bzy Się szalonem powodzeniem w sfe- 


'rach bogatych snobów. a p. End zbija 


grube pieniądze na nowym pomyśle. 


OBO 


aż za miljony 


a (POWIEŚĆ)-<i zeza: 


Juljusz, zdawało się zajęty był 
tylko swoją żoną, tak wiele bowiem 
okazywał o nią troskliwości wyszu- 
kiwał dla niej rozrywek i starał się 
uczynić jej czas jak najkrótszym. 
Popoiudniu robiono wycieczki po- 
wozem w okolice, wieczorami odby- 
wano łodzią przejażdżki po spokoj- 
nych wodach przystani pod ciemno- 
błękitnem włoskiem niebem usianem 
gwiazdami. | 

Czwartego dnia pobytu Lucenay 
dowiedział się iż mają dawać w tca- 
trze pierwszy raz wielką nową ope: 
rę Masaniello; poszedł więc do kasy 
teutralnej dla zamówienia loży í nie 
spostrzegł, że był śledzcnym. 

„ Na kilka minut przed podniesie- 
niem kurtyny państwo Dauray i hr- 
Luccenay z żoną zajęli lożę pierwsze 
go piętra po prawej stronie sceny. 


Salazwidzów była zapelnioną po 


, brzegi. 


Jedna loża tylko pozostawała nie 
zajętą, a była właśnie nią leżąca na- 
przeciw loży, zajmiwanej przez pań 
stwo Dauray. 


Odegrano uwerture i rozpoczęło 


gię przedstawienie. 


Loża po lewej stronie była przez 
cały pierwszy akt pustą 


Nagle Juljusz zbladł, spostrzegł 
bowiem wchodzącą do tej loży zawo- 
alowaną, tajemniezą kobietę. 

Zanim usiadła, utkwiła w niego 
wzrok i przez kilka sekund stojąc, 
wpatrywała się weń uporczywie 

— Znowu ona! — szepnął z prze 
rażeniem i cofnąwszy się cokolwiek 
by ukryć się w cieniu zaczął przez 
lornetkę przypatrywać się jej uważ- 
nie. 


— Kto to jest taki? Dlaczego u- 
krywa się i prześladuje mię, niepodo. 
bna bowiem, żeby prosty wypadek 
sprowadził ją do Chennevieres, Mar 
sylji i Neapolu? Czego ona chce ode- 
mnie? 

I znowu wspomnienie Magdale- 

ny przesnnęło się w jego umyśle. 
* Rozpoczął się akt drugi, lecz nie- 
znajoma, nie zwracając się ani. na 
chwilę ku seenie, wpatrywała się cią 
gle w lożę zajętą przez państwo Dau 
ray. 

Gniew zawrzał w sercu hrabiego. 

— Tak, ona widocznie prześladu- 
je mię! Muszę się dowiedzieć! 

Po ukończeniu drugiego .aktu 
wstał i wyszedł z loży. 

„Nieznajoma musiała przewidzieć 
jego zamiar, gdyż natychmiast pow- 
etała również i znikła. / 


Gdy hrabia przebył długi kory- 
tarz okrążający loże i znalazł się po 
lewej stronie sceny, loża, zajmowa- 
na przez nieznajomą, była już pu- 
stą. 

— Wyszła! — rzekł z wściekioś 
cią. — Ale może jest w foyer... mo- 
że powróci.... 

Poszedł do foyer, przebiegł wszy 
stkie korytarze — napróżno. Wrócił 
znowu do pustej loży i dając port- 
jerce luidora, zapytał lichą -© włosz- 


"ezyzną: 


— (zy dama, która zajmowała tę 
leżę, powróci? 

— Nie, panie — odrzekła port- 
jerka po francusku — nie powróci 
Już. | 

— Skądże wiesz pari o tem? 

 — Bo wychodząc powiedziała, że 
miogę rozporządzić lożą. 

Czy pani ją znasz? 

— Nie znam. 

~ Qzy ona jest neapolitanką? 

— Nie, panie, jest eudzoziejnka i 
napewno francuzką. Poznałam to z 
jej mowy, bo i ja pochodzę z Fran- 
cji, a tylko wyszłam zamąż za wio- 
cha. X 


Lucenay, zdenerwowany, wrócił 
do swej loży i wkrótce po ukończe- 
niu przedstawienia wszyscy odjecha 
li do hotelu. 

Następnego dnia rano Juljusz u- 
dał się do apartamentu państwa Dan 


ý 


SA E ea an 


wybrane władze miasta Olkusza w o- 


~: z Pi š 3 Ę i 
N RR ; nówna ulotki komunistyczne m.-in. roz 
W uroczystości brały udział* wszy- ź ży c 


` bromskiego. Bydlińskiego chwilowo zas 


Na 


5 


Nr. St. 


. (z2) Z życia związku peowiaków Ju 
tro o godz. 6 wieczorem w lokala mają 
strów fabrycznych przy ul. I-go iistoą - 
pada, odbędzie się ogólne  m'esięczną 
zebranie ezłonków związku peowiakówj 
na którem ma być omówiony szereg 
ważnych spraw. 58 


(z) Opłakane następstwa picia „wos 
dy“. Onegdaj zgłosił się w komisarjaciąj 
znany szeroko awanturnik, Zygmunt| 
Kaczmarczyk, składając zameldowani lą 
że po nabyciu w sklepie Rydygiero. - 
wej butelki wódki, ku :swemu zdziwie- 
niu stwierdził, że zawiera ona czystą 
wodę. Sprawa ta nie budziłaby żadnych! 
podejrzeń, gdyby nie to, że w krótkim| 
czasie później jeden z posterunkowych 4 
zmuszony był przyprowadzić do aresz-| 
tu Karczmarczyka w stanie więcej, AA 8 
„podgazowanym*. Widocznie „woda“ ku - 
piona przez Kaczmarczyka nabrała, 
własności i mocy opisanej na etykieciai 
butelki, co on sam po  otrzeźwieniu 
stwierdził. 


———— 


Erne Olkusza. 


(ol) Przejęcie urzędowania. Nowo- - 


sobach burmistrza p. Majewskiego i za- 
stępcy p. F. Zbiega, przejęły w dniu 3 
wczorajszym urzędowanie od tymczaso- 
wego zarządu, komisarza Kobyleckiego, 


(ol) Walne zebranie. PCK. w Olku- d 
szu odbędzie walne zebranie w dniu 6 
kwietnia br. o godz. 7 wiecz. we włas- 
nym lokalu. Poza sprawozdaniem i wy 
borem ustępujących członków, na ze- | 
braniu omówiony będzie program prac 
na rok 1932-33. > 7 


(ol) Ławnik z Wolbromia, a komu- 
nizm, Przed kilku dniami pisaliśmy o ` 
zaaresztowaniu w Woibromiu komuni- - 
stki Bejli Hajmowiez pod zarzutem 
działalności antypaństwowej na _ tere- 
nie Wolbromia. Prowadzone w tym kie 
runku dochodzenie ustaliło, że Hajma- 


rzucała oknem z mieszkania Hersza 
Bydlińskiego, ławnika magistratu wol- 


trzymano. j ć 

_(ol) Z jałówki pozostawili łeb i Nogi. | 
(W. kolonji Niwa, gm. Sławków skra- 
dziono przedwczorajszej nocy Elżbiecie 
Piętowej jałówkę. Zrozpaczona gospo- 
sia w poszukiwaniu zwierzęcia, znala- 
zła z niego w lesie tylko łeb i nogi. 


Ofiary. 


Do kasy chrześcijańskiego t-wa do- 
broczynności w Sosnowcu złożono na 
ręce ks. kanonika Fr. Raczyńskiego na _ 
święcone dla najbiedniejszych: po zł. 20 - 
p. Wincentyna Zarzycka, p. Chorzelską 
Stefanja, p. Olga B. zł. 10, pp. dr. Ax 
Bekkerowie, zł. 5— bezimiennie, 


ray. 60 : 3 
— Prosiłbym o parę chwili roz - 

MOWY... A 
— O €o chodzi? — zapytał eks- 

bankier. EO 


— Chodzi o pewne ważne posta- = 
nowienie i to bezzwłocznie. . i 


— Jakie?. i e $ 
— O rozstanie się z państwem zu 
pełnie aż do wiadomego wam czasu. - 
— To nieprędko jeszcze nastąpi - 
—zawołała pani Dauray. i 
— Zapewne, lecz w naszej sytu- 
acji zbytek ostrożności nie zawadzi. 
Czy wiecie państwo dlaczego wezo- - 
raj wieczorem wyszedłem tak nagle ` 
z loży? | 
-— Nie wiemy. 4 

— Spostrzegłem w krzesłach pew 
nego lekarza paryskiego, mego przy 
jaciela... Ukłonił mi się ręką, więc 
pospieszyłem naprzeciw niemu z 0- 
bawy, by on nie przyszedł do mnie... 
Chciałem koniecznie uniknąć przed: 
stawienia go państwu... Bałem się, 
by spostrzegłszy Henrykę, nie do- 
myślił się pewnych wskazówek te- 
go, co powinno zostać tylko między 
nami! A 


4 


e. d. n. 


a 


Be 


Ñ 


- pinję najlepszej ósemki 
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ZE SPORTU. 


Pitka nożna 


Zawody w piłkę nożną między K.S. 
„Unja* z Sosnowca a „09“ Mysłowice 
zakończyły się zwycięstwem drużyny 
mysłowiekiej w stosunku 4:2. 

Mecz między rezerwami 
bów zakończył sie również 


obu klu- 
zwycię_ 


stwem „09“ z Mysłowie w stosunku 7:2. _ 


Dodać należy, że stan boiska był 
fatalny, co w dużym stopniu utrudnia- 
ło grę po długiej przerwie zimowej. 

Kluby sosnowieckie muszą intensyw 
niej przygotować się do bardzo blis- 
kich już rozgrywek o mistrzostwo „A“ 
klasy w Zagłębiu. 


ZAWODY „BRYNICA* CZELADŹ — 
„22* MAŁA DĄBRÓWKA. 


Czeladzka „A“ klasowa drużyna 
„Brynica“ zaprosiła na otwarcie sezo- 
nu w ubiegłą  niedzieię mało dotąd 
znaną drużynę „22“ z Małej Dąbrówki. 

Końcowy wynik 0:7 (0:4) na korzyść 
„22 wykazał walory tej drużyny. 
Mecz odbył się pod zupełną przewagą 
drużyny gości. Bramki dla „22“ zMa- 
łej Dąbrówki zdobyli Kopeć II (4), Ko_ 
peć. I jedną, Pastuszek i Wawrzyniak 
po jednej. w 


„GWIAZDA Sosnowiec — Ż. K. S. II 
Katowice 0:8 (0:6). 


Sosnowiecki klub sportowy „Gwia- 
zda“ przegrał w niedzielnych zawodach 
z Ż. K. S. II. Katowice w stosunku 0:8. 

Drużyna sosnowiecka w obawie 
przed dwueyfrową porażką na 20 mi- 
nut przed końcem gry opuściła boisko. 
Bramki dla Ż. K. 8. IT. Katowice u- 
zyskałi Horn I (4), Szener (2), Horn II 
i Wagszal po jednej. - 


„ROŻŹDZIEŃ — SZOFTENICE* — 
„ZAGŁĘBIE 5:2 (0:2). 


Pierwsza połowa gry powyższych 
drużyn odbyła się pod lekką przewagą 
drużyny „Zagłębie, której center ata- 


(ku Wolski z podania Pękalskiego uzy- 
„skał dwie bramki. W drugiej połowie 
- gracze „Zagłębia* nie wytrzymują na 
 "błotnistem boisku i po zejściu z boiska 
_ kontuzjowanego Prucha, ślązacy strze_ 


lają eztery bramki, piątą zaś dobił o- 
brońca „Zagłębia”. 

Sędziował p. Cupiał — jako sędzia 
bardzo słaby i nie nadający się do pro 
wadzenia poważniejszych zawodów, 
który brakiem orjentaeji dopuścił do 
ostrej i bezładnej gry w drugiej poło- 
wie zawodów. 

—0—— 
ZAŁOGA WIOŚLARSKA COMBRID- 


GE ZWYCIĘZCĄ. 


Na Tamizie pod Londynem odbył się 
doroczny mecz ósemek wioślarskieh 
Oxford — Combridge. Wyścig zakoń- 
czył się wielkiem zwycięstwem osady 
Combridge,. która na mecie miała 5 
długości łodzi przewagi i skończyła 


. wyścig w czasie 19:11 sek. Załoga Ox_ 


fordu przybyłą na 
wyczerpana. ; 
Combridge zdobył teraz dziewiąte 
z rzędu zwycięstwo wyrównując dawny 
rekord Oxfordu. 
Osada Combridge ustaliła sobie e- 
świata w o- 


metę kompletnie 


kresie powojennym. 
——— 


MISTRZOSTWO POLSKI W BIE- 
GU ZJAZDOWYM I SLALOMIE. 


W Zakopanem rozegrane zostały 
w ubiegłą niedzielę zawody o mistrzo- 
stwo Polski w kombinacji narciarstwa 
sztucznego, złożonej z biegu zjazdowe- 
go i slalomu. Do biegu zjazdowege 
startowało 54 zawodników na trasie 
3509 mtr. 

Wyniki były następujące: 1) Sule. 
ja (SNPTT) 3 min. 19 sek, 2) Krzep- 
towski I (SNPTT) 3. Marusarz (SNP 


" TT), 4) Wł. Czech 5) Szindler (Wisla) 


6) Górski (Wisła), 1) Łuszczek, 8) 
wet 9) Lorek. $ 
SIeloni: 1) St. Marusarz, 2) Orlewiez. 


LI. 


` ..ombinacja sztuczna: 1) St. Marusarz, 


| Sułeja, 3) Krzeptowski. 
W klasie senjorów wygrał Fr. Bu- 
tk, a w klasie jaunjorów — Giewont. 


Str. 7. 


Pracownicy umysłowi w walce o swoje praw?. 


Zebranie pracowników przem. handl. w Sosnowcu. 


Onegdaj odbyło się zgromadzenie 
informacyjne członków polskiego związ 
ku zawodowego pracowników przemy- 
słowych i handlowych w Sosnoweu, któ 
re zainteresowało szerszy ogół pracow 
niczy, o ezem świadczył liczny udział 
nietylko ezłonków związku, lecz rów- 
nież niezorganizowanych. żsilaych wy- 
słuchania przemówień  sprawozdaw- 
czych na temat aktualnyeh. zagadnień 
z dziedziny ustawodawstwa socjalnego i 
sytuacji pracowników w górnictwie wę 
glowem Zaglłębi Dąbrowskiego i Kra- 
kowskiego. Na. zgromadz :vie przybyło 
og. zgórą 600 osób,przyczein obeeni byli 
także pracowniey z poza Zagłębia. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes 
zarządu związku, p. Włodzimierz Grun- 
wald, który w przemówieniu wstęę nem 
zapoznał zebranych z przedmiotem ob- 
rad, podkreślając ważność chwili i 
spraw będących na porządku dziem- 
nym zebrania, poczem udzielił głosu se 
kretarzowi generalnemu żwiązku p. K. 
Ostrowskiemu, który w dłuższym refe- 
racie przedstawił obeenym sytuację pra 
ceowników, związaną z panującym kry- 
zysem, szczególnie dającym się we zna- 
ki na tutejszym terenie przemysłowym. 
Referent omówił następnie kwestje wy 
mówień płac w górnictwie, zabiegi za- 
rządu związku nad doprowadzeniem do 
porozumienia z radą zjazdu przemy- 
słoweów górniczych w drodze wspólnej 
konfereneji przedstawicieli przemysłu 
z reprezentacją pracowników. W refe- 
racie swoim podkreślił dziwne stane- 
wisko rady zjazdu, która  Sonferująe 
ze wszystkiemi nawet drobnemi zwią- 
zeczkami robotniczej systematycznie 
uchyla się od pertraktaeyj z jednym 
reprceentantem pracowników umysłoa- 
wych Zagłębi Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego, co niewątpliwie nie przynosi ko- 
rzyści radzie i nie pozwalające załatwiać 


„nieporozumień na drodze polubewnej. 


Wkońcu mówca wyraził ubolewanie z 


 wypuklił niektóre szczegóły 


powodu obojętności czynników rządo- 
wych dła sprawy konferencji, która je- 
dynie może pomyślnie rozwiązać zasad- 
nicze kwestje. 

Następny referat na. temat projek- 
towanych zmian w ustawodawstwie spo 
lecznem wygłosił p. Wiktor Kościński, 
z polskiej konfederacji pracowników u- 


mysłowych w Warszawie. 


Mówca zapoznał zebranych z treś- 
cią projektów rządowych, a mianowi- 
cie nowelami do ustaw o czasie pra-- 
cy, © urlopach i sealeniu ubezpieczeń 
społecznych. Po ogólnem przedstawie- 
niu zmian, jakie rząd zamierza wpro- 
wadzić, mówca scharakteryzował pod: 
łoże, na jakiem opierają sie projekto- 
wane zmiany. W referacie uwypuklo- 
no ukrytą sprężynę organizacji przemy 
słowców t. zw. „Lewiatana“, która nie- 
ustannie zabiega o wprowadzenie nie- 
korzystnych dla pracowników popra- 
wek. Dalej referent przedstawił zabie- 
gi reprezentacyj ruchu pracowniczego i 
wyniki przedsięwziętej akcji, zmierza- 
jące do uchylenia niekorzystnych pro- 
jektów. Mówca przemówi'nie swoje za- 
kończył wezwaniem do solidarnej ak- 
eji, do jedności i gotowości na wezwa- 
nie naczelnych władz bracowniczych. 

Trzeci i ostatni mówca, p. Stefan 
Gacki, sekretarz generalny centralnej 
organizacji związków zawodowych pra 
ceowników umysłowych uzupełnił i u- 
porusza- 
ne przez przedmówców, przedstawiając 
załamanie się dotychczasowego syste- 
mu kapitału, opartego na wyzysku pra- 
ey, omówił kwestje centralizacji ruchu 
pracowniczego, podkreslając wielki po- 
step i zrozumienie świata pracy dla gro 
madzenia sił w jednej naczelnej orga. 
nizacji. Referent scharakteryzował za- 
biegi kilku centrali nad stworzeniem 
jednej naczelnej organizacji pracewni- 
czej, reprezentującej zgórą 100 tysięcy 
pracowników umysłowych z całej Pol- 


W labiryncie niezrozumiałych znaków 


Jeden człowiek wpiyaął na wynik wojny światowej.. 


Nie wszyscy wiedzą co to jest 


szyfr, który ma tak ołbrzymie zna- 


ezenie w politycznym 
wywiadzie szpiegowsktm 
zwłaszcza podczas wojny. 

Szyfr jest to informacja, notatka 
albo list, pisany bądź _ speejałnemi 
znakami, zamiast liter, bądź też zwy- 
klemi literami, ale w pewien zgóry 
umówiony sposób. Istnieją też szy- 
fry, w których każde slowo ma 

inne znaczenie niż potoczne. 

Aby odczytać szyfrowaną wiado 
mość, trzeba być w posiadaniu „klu- 
cza”. W wywiadzie każdego państwa 
istnieją jednak specjaliści, którzy 
potrafią 

bes klucza 


odczytać każdy szyfr. 

Jedno z najsławniejszych towa- 
rzystw naukowych „British Assoria 
tion* w Londynie wybrało swym pre 
zydentem na rok 1932 człowieka, któ 
ry na wynik wojny światowej wpły- 


 nął może bardziej stanowczo, 


niż wszystkie pułki 


państw sprzymierzonych razem wzię 
te. Człowiekiem tym jest Alfred E- 


_ Wing, mistrz w sztuce odczytywania 


pisma szyfrowanego. Wybitny am- 
gielski mąż stanu, lord Balfour po-- 
te. Człowiekiem tym jest Alfred E- 
wing, wojna światowa ukształtowa- 
łaby się może 

zupełmie inaczej. 

Sir Alfred Ewing, profesor prak 
tycznej mechaniki na uniwersytecie 
w Cambridge, na wiele lat przed woj 
ną zajmował się z amatorstwa roz- 
wiązywaniem tajnych szyfrów. Do 
szedł w tem do takiej wprawy, że u- 
chodził za. : 

najlepszego specjalistę 
w tej dziedzinie na calej kuli ziem- 
skiej. Prócz ogromnego doświadcze- 


nia posiada on jakąś cudowną intui 
cję, która pozwala mu odczytywać 
najtrudniejsze szyfry, będące dla in 
nych tylko istnym !tabiryntem nie- 
zrozumiałych znaków. 

On to podczas wojny zorganizo- 
wał 

„pokój czterdziesty”, 
gdzie pracowało około 50 wykształco 
nych pod jego kierownictwem urzę- 
dników, i gdzie w pewnych dniach 
odszyfrowano do 2 tysięcy niemiec- 
kich telegramów szyfrowanych, 
przejętych przez anglików. 


Z jaką precyzją pracował „po- 
kój czterdziesty*, dowodzi fakt, że 
nigdy odczytanie tajnej depeszy nie 
trwało tam dłużej niż 24 godziny. 

Sir Alfred Ewing, poza niezwy- 
kłą przenikliwością, posiada jeszcze 
jedną zaletę, nieodzowną dla członka 
tajnej służby wywiadowczej: 


absoluiną dyskrecję. 


Nigdy żadnemu dziennikarzowi 
nie udzielił wywiadu, nigdy nie roz- 
mawia z nikim o swoich, sobie tylko 
znanych sposobach _ odgadywania 
szyfrów. Nigdy też.żadna z informa- 
eyj, zawartych w odczytanych przez 
niego tajnych papierach nie przedo- 
stała się do wiadomości publicznej. 


ILE KILOMETRÓW PRZEBIEGA PA 
NI DOMU W KUCHNI? 


Na pytanie to z niemiecką gruntow- 
nością odpowiada Leksykon Meyera w 
nowem wydaniu. Autor artykułu twier- 
dzi, iż w kuchni wg. starego systemu pa 
ni domu przebiega rocznie 580 kilome- 
trów, t. j. przestrzeń, dzielącą Berlin od 
Wiesbadenu. W kuchni zaś urządzonej 
nowocześnie roczny „spacer* sięga tyl 
ko 134 km. 


ski. Ten objaw centralizaeii dał się za- 
uważyć również w szeregach przemy- 
słowców, którzy łączą się w jedną wspól 
ną organizację. Mówca zwracając na 
te fakty uwagę ogółu, apelował do soli- 
darnej pracy w szeregach związków za- 
wodowych, zapowiadając ważne wy- 
padki w dziedzinie ruchu zawodowego 
w najbliższej przyszłości. 

Wkońcu zebrani ucnwalili następu- 
jącą rezolucję: 

Zebrani na zgromadzeniu informa- 
eyjnem członkowie polskiego związku 
zawodowego pracowników  przemysło- 
wych i handlowych w Sosnowcu apslu- 
ją do czynników rządowych, aby zaję- 
ły się sprawą uregulowania nowych wa 
runków pracy pracowników  umysło- 
wych, zatrudnionych na s: palniach wę 
gla w Zagłębiach Dąbrowskiem i Kra- 
kowskiem i wywarły nacisk na radę 
zjazdu przemysłowców górniczych, ce- 
lem doprowadzenia do bezpośrednich 
pertraktacyj i zawarcia umowy. 

Zgromadzeni, po rozważeniu projek 
tów ustaw socjalnych stwierdzają: 

Wprowadzenie w życie robotniczego 
ubezpieczenia emerytalnego. jest kar- 
dynalnym obowiązkiem calego społe- 
czeństwa. Zrealizowanie tego ubezpie- 
czenia nie może był złożone wyłącznie 
na barki klasy pracujace;, zwłaszeza w 
okresie obecnego kryzysu tak jak te 
czynią przedstawione projekty ustaw, 
niwecząe dotychczasowe zdobycze świa- 
ta pracy w zakresie urlopów. czasn pra 
cy i pogarszając znaeznie świadczenia 
chorobowe, sprowadzając przytem o0- 
bowiązek pomocy leczniczej kasy cho- 
rych do minimum. 

Jak wynika z przeprowadzonych wy 
liczeń, tak zwane sfery gospodareze, w 
razie zrealizowania przedstawicnych 
projektów ustaw, nietylko nie zostają 
pociągnięte do świadczeń na rzecz ubez 
pieczenia emerytalnego robotniczego, 
lecz uzyskują stały roczny dochód się- 
gający setek miljonów złotych. ` 

Zgromadzeni stwierdzają, że fałszy- 
we sugestje sfer gospodarczych o rze- 
komo., nadmiernych cieżarach socjal- 
nych znalazły swój jaskrawy wyraz w 
przedstawionych projektach ustaw. Pro 
sekty te są jeszcze jednem potwierdze- 
niem faktu, iż rozwiązania kryzysu szu 
ka się w przerzucenin jego ciężarów 
wyłącznie na świat pracy; który wobee 
opanowania życia gospodarczego przez 
kapitał cudzoziemski stanowi faktyczną 
podwalinę silnego państwa polskiego. 


Jednocześnie zgromadz"ni stwierdza 
ją, że wraz zdotkliwem pogorszeniem 
ustaw socjalnych zniweczona zostaje 
odrębność zakładów ubezpieczeń pra- 
cowników umysłowych. To przekreśle- 
nie instytucji, powołanej do życia za- 
ledwie w 1928 roku świadczy aż nadto 
o niedojrzałości projektów. Odrębność 
ubezpieczenia pracowników _umysło- 
wych oparta jest na odrębności ryzy- 
ka, zaś zniesienie tej odrz':n6źei, pra- 
cownicy umysłowi traktować musza ja- 
ko próbę zlekceważenia pracy umysło- 
wej w Polsce. 

Scalenia ubezpieczeń w formie obec- 
nego projektu ustawodawczego w kon- 
sekwencji doprowadzi do pokrywania 
wszystkich ubezpieczeń przez fundusze, 
płynące z ubepieczenia pracowników 
umysłowych. 

Zgromadzenie daje wyraz swemu 
głebokiemu przekonaniu, iż ustawy so- 
cjalne wniesione ostatnio przez rząd w 
formie przedstawionej nie mogą być 
zrealizowane i wzywa świat pracy do 
energicznego przeciwsiawienia się im. 

Zebrani członkowie polskiego związ- 
ku zawodowego pracowników przemy- 
słowych i handlowych po wysłuchaniu 
referatów o akcji zarządu związku w 
sprawach niedopuszczenia do pogorsze. 
nia warunków bytu i istniejącego u: 
stawodawstwa społecziiego — wyrażają 
zarządowi związku całkowite uznanie za 
dożychczasową energiczną obronę in- 
teresów rzesz pracowniczych i przyrze- 
kają mu ze swej strony jaknajdalej 
idące poparcie we wszelkich dalszych 
jego akcjach, nie wyłaczając nawet 
strajku. które jednogłośnie uchwalono. 
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CISZA PRZED BURZA.. 


4:1 Szanghajem un '!Eły armaty. Ćhwnowy spokój wykorzystuje armja 
chińsk» din umocnienia swych pozycyj, jak o widzimy na ilustracji. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teair „Udziałowy”, 


HUMOR. 
PÓŁSZTYWNY... 


Swego czasu Briand jechał do Lon_ 
dynu na konferencję z Lloyd Gecrgem. 
Sytuacja polityczna była niewyraźna. 
Na godzinę przed wyjazdem Briand 


. wola swego kamerdynera. 


— Emilu, proszę mi wyjąć  kolnie- 
rzyk. 5 

— Miękki, panie ministrze? 

— Nie, półsztywny — dopasowany do 
sytuacji. 


TAK I NIE. 


Dwaj przyjaciele, oba; żonaci. za- 
trzymali się na wystawie obrazów przed 
płótnem zatytułowanem .Ficho*. 

— Jest sporo racji w tem, że „Echo“ 
wyobraża postać kobiety, one zawsze 
muszą mieć ostatnie słowo. 

— Tak, ale należy nie zapominać o 
tem, że echo odzywa się tylko wtedy, 
gdy się doń zagada. 


NOWUBOGACKI NA ZAMKU. 

Nowobagacki oprowadza gości po 
zamkn, który nabył niedawno za drogie 
pieniądze. ; 

— Ta starożytna zbroja należała do 
mojego przodka. 

— Aha, handłował on zapewne sta- 
rem żelastwem. 


W PRACOWNI MALARZA. 


On: Czy pani już łotychczas pozo- 
wała kiedyś artyście malarzowi? 

Ono: Tak, pozowałam artyście, ale... 
z teatru wielkiego. 


SKROMNA CÓRECZKA. 


Matka: Ten młodzieniec trzyma cię 
w obięciach już dziesięć minut. Powiedz 
mu, żeby. zabrał rękę. 

Córka: Powiedz mu sama, nie mam 
zwyczaju rozmawiać z nieznajomymi 
mężczyznami. 

POŚLE ŻONĘ. 
. Wieek: Byłeś Wacku na wystawie 
obrazów Pecykiewicza? 

Wacek: Byłem. Wracam stamtąd. 
Wspaniałe obrazy. Widok ich odbiera 
poprostu mowę. 

Wieek: Tak... Idę po moją żonę, za= 
prowadzę ją tatn, niech obejrzy te obra 
zy. 


Dziś! 


„ŚWIAT UŁUDY” 


Dramat z życia artystów. 


|Nadprogram: Bal bia ych łóżeczek i Wybór Miss Europy 


w Paryżu 


Od środy film religijusy wyko rany w Rzymie 
„SWIETY ANTONI PADEWSKI* 


Od poniedziałku 21 do 23 marca włącznie. 


„Barearoja miłości” 


(POŻAR W OPERZE) 
Kinr-Teatr |Dramat osnuty na motywach dwuch nieśmiertelnych oper 
Ą „Opowieści Hoffmana“ i „Tannh äuser“ 
W roli głownej: GUSTAW FRÖHLICH 
Booe grozą pozar w operze. — Szalona panika wśród 


publiczności. — Tragedia młodych sere. 
NA i Wielka rowja wiosenna artystów 
„WIOSNA IDZIE W programie: Miss międzyna 
. — Motorniczy tramwajów. — Szukam eleganta. — 
że Idyilla na posterunku 


Warszaw * 


NIEPOSŁUSZNY PACJENT. 


Do gabinetu lekarskiego wchodzi ja- 
kiś pacjent i uskarża się przed dokto- 


rem na nerki. Doktór zbadał go i 0. 


świądcza: 
— Niestety, nie się nie da zrobić. Mu 
si pan umrzeć. 
Pacjent udał się do elena Felczer 
dał mu lekarstwo i chory wyzdrowiał. 
Po pewnym czasie doktór 


ı rekonwalescenta na ulicy: 
Co? — woła zdumiony. — Pan żyje?! 


— Przecie pan widzi. panie doktorze. 
Byłem u zwykłego felczera. 


— U fełczera? — dziwi się doktór. —, 


Zapewne musiał pana źle leczyć. 
W SZKOLE. 
Nauezyciel: Jakie zwierzę jest naj- 
bardziej zbliżone do człowieka? 
Jaś: Pchła... panie psorze. 


EDO" OB: OOO OOOO ZBLI" 3 JE DA TOLO ROOTA OT TESES 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski na 
pomoc świateczną. Ul Orla — Bonezek. 
ONDULATORKA i sirzygacz pań po- 
trzebni zaraz. Sanitas, Sosnowiec, War- 
szawska 185: 


POTRZEBNA | fryzjer > od zaraz. NOS- 


FRYZJERSKI OROIT potrzebny na na 
okres przedświąteczny. Sosnowiee, Pił- 
sudskiego 70. Chmielarski. 


POTRZEBNY subjekt fryzjerski za- 
raz. Dabrowa Górnicza, Konopnickiej 
19, Lorens. 


EZ LOKALE. EŃ 


POKRÓJ umeblowany z osobnem wej- 


ściem do wynajęcia. Bedzin Przeczna 16. 


EB Kupno i sprzedaż. EB 


WARSZTAT stolarski i narzedzia ku- 
pię okazyjnie. Oferty v ceną i spisem 
instrumentów składać w .„Expresie Ža- 
głębia” pod „Warsztat“ 

OKAZYJNIE do sprzedania maszyna 
Singera męska w dobrym stanie. Dą- 
browa, Konopnickiej 24 m. 11. 
SPRZEDAM kozetki po 35 zlotych, oto- 
mane. Sosnowiec. Kołłątaja 10, eficy- 
na, Il-gie piętro. 


Wydawca: Helena Monsiorska 


Druk. „Expres Zazlłebia* 


spotyka * 


dy i t. p. 


kach na spłaty od 5 


borowe zatunki 


pocz. /4bkowice. 


po 5 groszy a F wyraz 
BAROK ROMAN zgubił legitymację 
zasiłkową wydaną przez Fundusz Bez- 
robocia w. Sosnowcu. 
TWARDÓWSKA Władysława zgubiła 
patent 4 tej kategorji wydany w- Da- 
browie, który „unieważnia. 

GAJOS STANISŁAW zgubił legity- 
mację zasiłkową wydaną przez pośre- 
dnietwo pracy Zawiercie. à 
MACIEJ RAJC zgubil książkę Kasy 
Chorych wydaną w Kielcach. 
ŁĄCZKOWSKI ROMAN zgubił. kartę 
rejestracyjną wojskową wydaną przez 
PKU. Będzin. 

SIUT BOLESŁAW ZETA 


książeczkę 


"Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu. 


JANKOWSKIEMU WŁADYSŁAWO- 
WI skradziono książeczkś kasy chorych 
wydaną w Sosnowcu. 

GIL FRANCISZEK zgubil książeczkę 
Wojskową wydaną przez-PKU. Będzin. 


Matrymonjalne. 


PANOWIE różnego wieku zamożni na 
stanowiskach szukają znajomości ma- 
tr ymonjalnych: niekoniecznie bogatych. 


Zgłoszenia, fotogratje. inteligentnych 
pań nadsyłać: „Śląski  Powiernik* 
Katowice, 3-go Maja 19. Š 


UZUPEŁNIJ swą wielzę! Zamów za. 
raz naszą bogatą we wszystkie wiado- 
mości książkę. Pisz zaraz: „Kieszonko- 
wa Fneyklopedja Popularna“ Kraków, 
ul. Józefitów 10. 


SĘDZIA Komisarz Nadzoru Sądowego 
nad tirmą J. B. Grundman w Będzinie 
zawiadamia na zasadzie art. 50 Rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o odrocze- 


niu wypłat, iż w postępowaniu układo „ 


wem wyżej pomienionej firmy, a jej 
wierzycielami, odbędzie się dnia 31. 3. 
19382 r. o godz. l0-ej rano w Sądzie O- 
kręgowym w Sosnowcu ogólne zebra- 
nie wierzycieli, których należności ři- 
gurują na liście wyłożonej dnia 9 11. 
1931 r. Porządek dzienny: 1) sprawo- 
zdanie Nadzorcy Sądowego, 2) odezyta- 
nie „propozycji układowych, 3) głoso- 
wanie w przedmiocie propozycji. Sędzia 
Komisarz (—) Dr. Jakób Potok, — 
Będzin, dnia 16 marca 1932 r. 
OSTRZEGAM przed bezprawnem od- 
stąpieniem umeblowanego pokoju” z 
kuchnią w Czeladzi, Rynkowa 6, Go- 
spodarz. 


Sosnowiec. ul. Teatralna L tel. 4-24. 


Na Święta Wielkanocne. 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Sp. Akc. 


|| zaopatrzyła swój sklep przy ulicy Piłsudskiego róg Dębliń- 
skiej (po f-mie Siemens) w duży wybór: świeczników, kin- 
kietów, lamp stołowych i nocnych, armatur i żarówek oraz 
aparatów elektrycznych domowego użytku jak np.: piece i 
płytki do gotowania, smarzenia i pieczenia, maszynki do ka- 
wy i herbaty, garnczki, patelnie, imbryki, ogrzewacze do kar- 
bówek, poduszki elektr., aparaty do suszenia włosów, żelaz- 
ka elektr., odkurzacze, froterki, wentylatory, ogrzewacze Wo- 


Sprzedaż dla Szan. Odbiorców na b. dogodnych warun- 
do 15 rat miesięcznych oraz za gotówkę. 


Odwiedzenie sklepu nie obowiązuje do kupna. 
Sklep otwarty od godz. 9 — 12.30 i od 14.30 — 19-ej. 


kierownictwo Szkólek Sejmiki Bedzińakiego Formy 
w Woikowicech Kościelnych 


podaje do wiadomości, iż ma na zbyciu w sezonie wiopennym 1932 Í: SA 


drzewek owocowych, alejowych i róż | 
po cenach zniżonych - 


Uwzględniając jednocześnie obecne ciężkie warunki SE LE 
dziela tak jak w uk. roku, kredytu od 1 do 3 lat przez K. K. O. ; | 
Kaialogi i cenniki na żądanie wysyła i udziela wszelkich informa- $ 
cyj, oraz pomocy fachowej, DZIAŁ ROLNY SEJMIKU BĘDZIŃSKIE- . 
GO (pokój nr. 15) i Kierownictwo Szkółki w Wojkowicach Kościelnych, 


z e 


Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, - 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p | 
stosuję pp. Lekarze: 4 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 3 
który ułatwiając wydzielanie sie plwo 
ciny wzmacnią organizm i samopoczu 


cie chorego oraz powieksza wage ciała 
i usuwa kaprak ; 


Przynoniichi uprzejmie. 
że w sklepach i warsztatach 
polskich ceny nie są wyższe 
niż gdzieindziej. 


_T-wo „Rozwój“. 


MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA 
ogłasza 


PRZETAR 


na roboty brukarskie w tieżącym sez0- 
nie. Formularze do przetaren wyda je 
MAS Budownictwa. w godzinach od - 

Oferty w kopertach załakowanych z 
napisem: „Oferta na roboty brrkarskie* 
należy składać w Mag'stracie do dnia 
5-go kwietnia 19382 r. 

Magistrat zastrzega schie wolny wy 
bór oferty. 


>" w Nie czyńcie Ę 
GE OLLA” i eksperymentów Š 
kei 4 ze zdrowiem 


go, rzekomo: równie dobrego. 
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